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z wystąpienia Trumana w sprawie problemu palestyńskiego 


Przemówienie prezydenta USA wytworzyło „delikainą sytuację” 


LONDYN (PAP). 
mier brytyjski Attleż skierował pi- 
smo na ręce prezydenta Trumana, w 
którym udziela odpowiedzi na apel 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
w sprawie dopuszczenia  natych- 
miast znacznej imigracji żydowskiej 
do Palestyny. 

Według informacji, pochodzących 
z kół miarodajnych, premier Attlee 
w swym piśmie wyrażą zdziwienie 
1 żal, że prezydent Truman nie n- 
ważał za stosowne  przychylić się 
do jego prośby, by oświadczenia 
prezydenta nie opublikowano bez 
porozumienia z brytyjskim mini- 
strem spraw zagranicznych Bevinem. 

Jak sądzą, Attlee zaznaczył także 
w swym piśmie, że Wielka Brytania 
nie zmieni swej decyzji w sprawie 
imigracji żydowskiej w Pałestynie, 
dopóki sprawa ustroju Palestyny nie 
zostańie rozstrzygnięta. Oznaczałoby 
to, że mowa decyzja nie zapadnie 
przed ponownym zebraniem się kon- 
ferencii palestyńskiej, które przewi- 
dziane jest na 16 grudnia. 

LONDYN (PAP). Wystąpienie Pre 
zydenta Stanów Ziednoczonych Tru- 
mana na rzecz szybkiej. imigracji 
znacznej ilości Żydów do Palesty- 
ny jeszcze przed rozwiązaniem ca- 
łoksztaltu problemu palestyńskiego, 


spotkało się w Londynis ze zdecy- 
dowanie 


BELGRAD, (PAP). — Z Triestu 
donoszą, że, protestując przeciwko 
niesprawiedliwym decyzjom konfe- 


rencii paryskiej odnośnie wolnego 
terytorium Triestu, robotnicy wszy- 
stkich fabryk i zakładów przemysło- 
wych tego miasta ogłosili 24-godzin- 
ny straik. 10 tysięcy robotników 
zgromadziło się przed siedzibą oku- 
pacyinego zarządu wojskowego, de- 
monstrując wóz” iwiko postępowaniu 
policii cywilnej, Zgromadzeni wzno- 


PPS weźmie udział 
w międzyn. konferencji 
secjalistycznej 


WARSZAWA (SAP). Sekretariat 
CKW PPS otrzymał zaproszenie -od 
zaprzyjaźnionej czechosłowackiej 
partii socjal-demokratycznej na 
konferencję partii socjalistycznych 
Europy Środkowej. przy udziale 
Folski, Rumunii, Bułgarii, Węgier 
i Austrii. 

Zaproszenie CKW PPS przyjął, wi 
dząc w tym zbliżeniu dalszy wkład 
do rozbudowy współpracy między- 
narodowej. 

Konferencja odbędzie się przypu- 
szczalnie w końcu miesiąca. paź- 
dziernika. 

WARSZAWA (SAP). W  następ- 
stwie zetknięcia się w Paryżu de- 
legacjii PPS z- socjalistami węgier- 
skimį Polska Partia Socjalistyczna 
otrzymała zaproszenie na konferen- 
cję partyj socjalistycznych krajów 
naddunajskich, która ma się odbyć, 
w połowie grudnia w Budapeszcie. 


W piątek pre-|Prezydent 


negatywnym przyjęciem. brytyiskizgo. 


Ludność Triestu 


protestuje przeciw decyzjom Konferencji Paryskiej 


Truman ma dzisiaj 
Wielkiej Brytanii „złą prasę'. 


w|wamy, 
kołami syjonistycznymi Ameryki, nie 
równoważą żadne wnikliwsze studia 
arabskiego punktu widzenia. Wiemy 
również ku naszemu ubolewaniu, że 
wybory w Ameryce, które powin- 
ny być sprawą czysto wewnętrzną, 
przybierają charąkter targów o gło- 
sy i wpływy syionistyczne w Sta- 
nach Zjednoczonych. Gdy wszystkie 
te iakty weźmiemy pod uwagę, nie 
możemy przywiązywać większego 
znaczenia do wynurzeń Prezydenta 


Oświadczenie Arabów 


Poseł Iraku zarzuca oświadczeniu 
Trumana „iednostronność i arbitral- 
ność". Prezydent — oświadcza de- 
klaracia posła Iraku — zdaje się nie 
uznawać tego, że narody arabskie 
podobnie, jak wszystkie inne maro- 
dy świata, mają w sprawie lovu 
swego włłasnzgo kraju ostatnie sto- 


wo do powiedzenia zupełnie tak są-|14 tamat demokracji, wolności i 
mo, jak Amerykanie decydują o Sprawiedliwości. p 
swych własnych sprawach. Ubole-| Szef delegacji arabskiaj na Kon- 


Osicy atal Churchilla 


na polityke wewnętrzną rządu 


LONDYN (PAP). Na kongresie] Churchill oświadczył, że Anglia 
partii końserwatywnej w Blackpool|powimia utrzymać zadzierżgnięte 
wygłosił Winston Churchill przemó-|podczas wojny stosunki przyjaziie ze 
wienie, w którym m. im. stwierdził, Związkiem Radzieckim, o ile Zwią- 
że w Wielkiej Brytanii,, w przeci-|zek Radziecki zgodzi się na to i po- 
wieństwie do kontynentu europejskie-|łoży kres wojnie nerwów. 
go, socialiści, konserwatyści i libe-| Churchill zaatakował ostro polity- 
rałowie  ziednoczyli się w walcejkę wewnętrzną Labour Party i pro- 
przeciwko partii komunistycznej. 

Podkreślił on, że partia konser- 
watywna popiera zasadnicze wyty* 
czne polityk: „zagranicznej 


przemysłu. 
Zdaniem mówcy obecny rząd bry- 
Ląbourjtyjski przyczynił się do tego, że 


Party, choć obecny rząd nie zdołał|wpływy brytyjskie zagranicą zma- 
— zdaniem Churchilla — rozwią-|lały, a odrodzenie kraju zostało 0- 
zać szeregu zagadnień imperium | późniene. 


Omawiając zagadnienie Indii, pod 
kreślił Churchill, że z powodu poli- 
tyki rządu Labour Party ludność 
Indii nie ma obecnie innego wyjścia, 
jak odłączenie się od koroħy bry- 
tyjskiej, „która tak długo broniła 
tego kraju od wstrząsów między- 
narodowych i inwazji zagranicznej“ 

Bezpizczeństwo Indii, stworzone 
.przez Wielką Brytanię, szybko znik- 
mie. 

Polityka rządu Labour Party po- 
zbawiła nas potężnego i wspaniałe” 
go imperium, które zostało utwo” 
rzone w Indiach kosztem 200-letnie- 
go wysiłku * poświęcenia. 


sili okrzyki na cześć Marszałka Ti- 
to i Jugosławii, Policia cywilna roz- 
pędziła zgromadzoną ludność. Ofice- 
rowie wojsk okupacyjnych nie pod- 
ięli żadnych kroków w celu pow- 
strzymania policii przed  brutalnoś- 
cią w stosunku do ludności, 


Wojewódzki Komiiei PPS 


gram nacjonalizacji pewnych gałęzi 


że kontaktów Prezydenta z |ferencję londyńską w sprawie Pa- 


lestyny ostro potępił ostatnie o- 
świadczenie prezydenta Trumana, a 
zwłaszcza termin, w którym zosta- 
ło złożone. Podkreślił on, że: nie- 
legalna imigracia do Palestyny osnąg 
nęta rozmiary, która przekroczyły 
kwotę, wyznaczoną do marca przy- 
szłego roku, 


Komentarz Waszyngtonu 


Rzecznik Białego Domu określił 
sytuacię, która wytworzyła się po 


brytyjskiego 


Churchill zaatakował również o- 
stro polityke Labour Party w Pale- 
stynie. Przed wyborami Labour 
Party nie szczędziła przyrzeczeń 
syjonistom, lecz po wyborach rząd 
nie dotrzymał obietnic i nie opraco* 
wał żadnego pozytywnego plant w 
tej sprawie. 

Kończąc swe przemówienie, Chur- 
chill wezwał Anglików, aby okazali 
swe poparcie partii konserwatywnej, 
jako partii, która zamierza utworzyć 
w Anglii ośrodek dla mężczyzn i ko 
biet wszystkich ugrupowań, sprzeci- 
wiający się socjalistycznej teorii. 


astatnim oświadczeniu Trumana w 
sprawie Palestyny iako „delikatną 4 

Odmówił -on udzielenia ińformacii, 
czy od czasw złożenia tego oświad- 
czenia nastąpiła  iakakolwisk wy- 
miana zdań między prezydentem a 
premierem brytyjskim. 


Sekretarz prasowy Prezydenta 
Charles Ross oświadczył: „Sytuacja 
jest delikatna, nie chcę powiedzieć 
niczego, co mogłoby spowodować 
kontrowersię*. Ross oznajmił, że w 
przeciągu ostatnich kilku dni od- 
była się wymiana poglądów pomię- 
dzy Białym Domem a Downing 
Street, jednakże nie chciał potwier= 
dzić wiadomości, że premier brytyi* 
ski wysłał w tej sprawie jakiekol- 
więk pismo do Prezydenta Truma- 
na. 


Koła, zbliżone do ambasady bry- 
tyjskiej w Waszyngtonie, zakomunie 
kowaty, że wymiana zdań w spra- 
wie deklaracji Prezydenta USA na- 
stąpiła ałbo bezpośrednio między 
Trumanem i Attlee. albo też za po- 


średnictwem ambasady amerykań- 
skiej w Londynie. 
Źródła miarodajne potwierdziły 


wiadomość, że niezadowolenie rządu 
brytyjskiego z oświadczenia Prezy- 
denta zostało wyrażone w ostrych 
słowach. Obecnie, niezależnie od 
wyników konferencji londyńskiej w 
sprawie Palestyny, grozi nowe nie- 
bezpieczeństwo zaostrzenia akcil 
ekstremistów żydowskich 


dahi | Frlfsthe 


Watykan nadesłał prośbę o 


NORYMBERGA, (PAP), 
Oficjalnie podano do wiadomoś- 
ci, że Schacht i Fritsche opuś- 
cili więzienie w Norymberdze 0 
godz. 11,30 w piątek wieczór i 
zestali umieszczeni w jednym z 


x 


urządza dziś w niedzielę dnia 6-go października b.r. 
o godz. 11-tej przed poł. w Sali Teatru WP przy 


ul. Jaracza 20 


Uroczysłtą Akademię 


w szóstą rocznicę męczeńskiej śmierci szermierza 


myśli socjalistycznej i bojownika 


o prawa ludu, 


wybrańca robotniczej Łodzi na prezydenta miasta 


tow. Norberia Bariickiceo 


na której przemawiać będą tow. Piotr Gajewski 
z Warszawy i Henryk Wachowicz 


Po przemówieniach część koncertowa 


A 


apusdli WIĘZIENIE 
ułaskawienie Hansa Franka 


hoteli, który jest strzeżony 
przez policję amerykańską i nie 
miecką. Papen jeszeze nie opuś- 
cił gmachu sądowego. 

Schacht i Fritsche zostali ofi- 
cjalnie zawiadomieni przez poli 
cję niemiecką, że odtąd są wol- 
nii że nie grozi im już areszto= 
wanie na podstawie nakazu ba- 
warskiego urzędu denazyfika= 
cyjnego, 5 

Szef policji niemieckiej w 
Norymberdze dr. Steh! poinfor- 
mował Śchachta i Fritschego, 
że wolno im poruszać sie swo- 
bodnie w obrębie miasta Norym 
bergi. 

NORYMBERGA, (PAP). 
Trybunał Międzynarodowy w 
Norymberdze zakomunikował, 
że z Watykanu nadeszła prośba 
o ułaskawienie Hansa Franka,. 
jednego ze zbrodniarzy niemiee 
kieh, skazanych na śmierć. 


CORDELL HULL 


umierający 


WASZYNGTON (SAP) — Stan 


zdrowia Cordella Huila giegł w cią- 


Karty wstępu wydają dzielnice PPS A | 


cu nocy gwałtowremu pogorszeniu 
Lekarze nie oczekują już wyzdro- 
więnia pacientas 


EW WYRY RY PAZ ROWÓW A R WRA ROR TAR ROR RRT 


ZŁOWRÓŻBNA STRUNA. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa poprzedniej mowy 
amerykańskiego ministra spraw zagranicznych, nie 
uciszyła się fala słusznych i uzasadnionych prote- 
stów, a wymowny dyplomata znowu koncert 
swego krasomóstwa. Tym razem w stolicy nadsek- 
wańskiej. Nie wiemy, co miało na celu ostatnie prze- 
mówienie Byrnesa, Czy chodziło mu o złagodzenie 
ostatnich wynurzeń, czy miał ochotę powstrzymać 
i osłabić trzeźwą ocenę świata występującego prze- 
ciw jego koncepcjom, czy też MILCZENIEM w nie- 
których sprawach zasadniczych — zresztą nas naj- 
bardziej obchodzących — cheiał jeszcze Taz po- 
twierdzić poglądy, jakie już raz niefortunnie wypo- 
wiedział. 

Zarówno miejsce, w którym 
przemówienie, jak i atmosfera, którą wytworzył por 
przednim wystąpieniem, nakazywały zmianę takty- 
kl. Zalecały ostrożność w wypowiadanin swojej 
opinii, spokój i opanowanie. Kazały mu zastosować 
pewien umiar i takt. Ale opinia publiczna, ci, któ- 
rzy pamiętają jego wrześniowe kazanie wygłoszone 
na ziemi niemieckiej, zostawiają na uboczu techniez- 
ną oprawę mowy paryskiej, a szukają w niej przede 
wszystkim treści, Szukają różnie, które by świad- 
czyły, że dogzły p. Byrnesa głosy i ostrzeżenia zanie” 
pokojonych o bezpieczeństwo świata narodów, i że 
z nich wyciągnął odpowiednie dla siebie wnioski. 

Jakby wstydliwie i z pewnym zażenowaniem 
oferuje Związkowi Radzieckiemu pakt w sprawie 
Niemiec, dając równocześnie wyraz swego zgdowo- 
lenia z ostatniej mowy Stalina, ale robi to z pewne- 
go redzaju subtelną gierką, ponieważ w dalszych 
zdaniach mówi już o konieczności okazania pomocy 
Niemcom. Nie ma tam wprawdzie stuttgarekich ak- 
centów, nie ma tej siły przekonywującej, jakiej uży- 
wał poprzednio występując w charakterze obrońcy 
niemieckiego przemysłu, w którego rozwoju zainte” 
resowany jest kapitał międzynarodowy, ale ZASAD- 


s 
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wygłosi! ostatnie 
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LUDNOŚCI 


rząd holenderski wysyła nowe transporty wojsk 
Wyspy indenezji widownią zaciętej wojny partyzanckiej 


BRUKSELA (PAP). Prasa holen-jłując do zniesienia blokady, nlosącej|jwy wysyłają transporty wojsk do 


derska 
lziałań wojennych na Archipelagu|dową, obarcza władze holenderskie 
Indonezji. Agencia ANI donosi z Ba-|odpowiedzialnością za cierpienia kra 
tawii, że na Borneo i Celebes woj-|jowców. 
ska holenderskie przygotowują się 
do akcji, która ma doprowadzić do derskięj wł 
stłumienia oporu Indonezyjczyków. 
Na Celabes zdarzają się liczne ur 


ja 


adze wojskowe bez przer 


tarczki między oddziałami holender- a u 

skimi 41  indonezyjskimi. Dziennik Sirak 

PW a a: sytuację na 

tych wyspach następująco: „Na 

Borneo, Celebes 1 Bali, okupowa- 

nych przez Holendrów, wolska in- 

donezyjskie przeszły do zaciętejj NOWY JORK, (PAP), — W 


wojny partyzanckiej, związku z pierwszym w dziejach 

Szczególnie tragiczne jest położe-| Stanów Zjednoczonych straj- 
nie ludności indonezyjskiej na wy-| kiem oficerów marynarki han- 
spie Madura. Wyspa ta została od-| dlowej większość amerykańskiej 
cięta blokadą holenderskiej iloty| floty handlowej jest uwięziona 
wojennej i ludności, której republi-| w portach amerykańskich. 
kanie nie mogą dostarczyć żywno:| Członkowie 2 strajkujących 
ści — grozi głód. Dziennik, nawo- związków zawodowych, z któ: 


donosi o przedłużaniu się|mieszkańcom tej wyspy Śmierć gło-| Indonezji. 


Jak donoszą dzianniki, w pierw- 
szych dniach październ:ka  znowit 
wysłano do Indonezji 2 okręty z 


Wbrew protestom Imdności holen'' transportem liczącym 4 tys. żołnie- 


Trzy: 


au pikietują wybrzeże USA 


Większość amerykańskiej floty handlowej 
znieruchomiona 


rych jeden należy do Anery- 
kańskiej Federacji Pracy a dru- 
gi do Kongresu Związków Za: 
wodowych otoczyli solidarnie 
linią pikietową całe wybrzeże w 
Stanach Zjednoczonych, Według 
oceny komisji morskiej w por- 
tach amerykańskich stoi bez- 
czynnie 545 statków. 


325 milionów dolarów 


wyniosą odszkodowania wojenne Włoch 


dolarów, Francja — 230 milj, dola- 
rów, 

Związek Radziecki zaś domagał się 
wyższej sumy, żeby wszystkie pań- 
stwa okwpowane przez Włochy otrzy 
mały odszkodowanie, Stany Zjedno- 
czone proponowały obniżyć sumę od- 
szkodowań, płatnych przez Włochy 
Jugosławii, Związek Radziecki zaś 
proponował, by Albania pod wzglę- 
dem odszkodowań została zrównana 
z Abisynią, W sobotę o Świcie rów- 


PARYŻ (PAP). Komisja gaspo- 
darcza dla Włoch postanowiła po 
całonocnej sesji, że Włochy zapłacą 
325 milionów dolarów  odszkodowa- 
nia w towarach i usługach. 

Decyzja ta w sprawie, która wzbn 
dziła najostrzejsze dyskusje na kon. 
ferencji paryskiej, została uchwalo- 
na przez komisje pe obrądąch trwa 
jących 15 godzin z krótkimi przer- 
wami na posiłki, Odszkodowania zo- 
staną podzielane w następujący spo- 
sób: Abisynia 25 milj. dolarów, Gre 


nież komisja gospodarczą dla sprąw 
bałkańskich zakończyła swe długa- 
trwałe obrady. 

W niedzielę po południu zbierze 
się konferencja plenarna dla rozpa- 
trzenią jej prac. 

Do 15 października sesja plenarna 
ma zatwierdzić decyzje, które zapa- 
dły w komisjach w związku z trak- 
tatami pokojowymi ála Włoch, Ru. 
munii, Bułgarii, Węgier i Finlan- 
dii, 


Jeja — 100 milj, Jugosławia — 100 
mili. Albania nie otrzyma żądnych 
"odszkodowań, Uprzednio postanowie 
(no podczas obrąd Wielkiej Czwórki, 
że Związek Radziecki otrzyma 100 
milionów dolarów. Delegat amery- 


NICZA POSTAWA jest taką sama. Dobrane tylko 
bardziej strawne napozór słowa i łagodniejszy ton. 
Zmian w wytkniętej wówczas linii politycznej naj- 


wnikliwszę oko i ucho nie dostrzeże. Znaczy się, że 


Francja odczuwa 


poważny brak węgla 


PARYŻ (PAP). W związku z za” 
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będzie prawdopodobnie zmniejszony 


Byrnes trwa przy swoich receptach, które zalecał 
w ubiegłym miesiącn. Widać z tego, że oświadezenie 
Mołotowa nie wywarło na jego mentalności żadnego 
wpływu, 

Ani jednego słowa nie powiedział w sprawie na- 

szych ziem zachodnich. Granica polsko-niemiecka dla 
niego tym razem jako temat nie istniała. Dlaczego? 
Czyżby usiłował wycofać się z poprzednio zajętego 
w tej sprawie stanowiska? Na pewno nie, o takich 
rzeczach się mówi, nie każe się czytać między wier- 
szami albo domyślać się słachączom. Jeśli sądził, że 
swoim milczeniem uśpi naszą czujność, jeżeli w myśl 
starej ale nie zawsze słusznej tezy, że milczenie jest 
złotem — pragnie p. Byrnes wytworzyć w opinii 
społeczeństwa polskiego różnieęe zdań albo podział 
poglądów, to musimy go wyprowadzić z błędu i od- 
„powiedzieć mu innym przysłowiem, że dla nas Po- 
laków nie wszystko jest złotem, co się świeci. My 
tego milezenia za złoto nie weźmiemy, dla nas jest 
ono w dalszym ciągu mocnym uderzeniem łomem 
z pospolitego żelaza, 

Zarówno treść mowy, jak reakcja Niemeów, dla 
których poprzednie wynurzenia były i są bodźcem 
do wzmożonej aktywności i coraz śmielszego wypo” 
wiadania swoich pobożnych życzeń, przekonuje nas, 
że stanowisko amerykańskiego ministra w stosunku 
do wczorajszego kombatanta w morderczej walce 
z faszyzmem absolutnie nie uległo zmianie. Ostatnia 
mowa jest dla nas niczym innym jak tylko PO- 
TWIERDZENIEM WYPOWIEDZIANYCH JUŻ 
KONCEPCJI. 

Dlatego i to ostatnie przemówienie traktować bę 
dziemy jako dalszy sygnał dla wzmożenia niemie- 
ckich planów agresywnych. Jeśli dod..my jeszcze do 
tego salomonowe sentencje wyroku norymberskiego 
i łagodny wymiar kary dla zbirów, jeśli uprzytom- 
nimy sobie, że trzech hersztów szajki hitlerowskiej 
uwołniono od winy i kary, wówczas dojdziemy z ła- 
'twością do wniosku, że naszą rzeczą jest nieustannie 
czuwać, zachować daleke posuniętą ostrożność i po- 
głębiać jedność narodową jako najskuteczniejszą 
broń na wszystkie ataki wymierzone w naszą wol- 
ność i całość Rzeczypospoiltej. . 

ARTUR KARACZEWSKI 


EW ORO ORA ER RL CERCA WE RA ETA ERROR OO AO ORO ROAR EE ARADO ORA ROA PROC ROA EA RECARO ROROEOA AA ROOTA PORCJA OR A BORGIA ROR AA ROREO R E A 


BOW OWE WR RT WROTA ROWE ERROR O WAOROYA WROCE AWR ROCA ROWRO O ÓW OWSA TROW RE ER ORA TARA AE ROB RADE TE A TR E R A 


e 


KWB IR IZ IRA WORWO OE IR ROW nkanta n unn nu ananena 


kańsk; oświadczył w czasie dyskusji, 
że Stany Zjednoczone proponowały 
sumę globalną w wysokości 205 milj, 


Komunikot Biura Prezydialnego KRN 


WARSZAWA (PAP). Biuro pre-|planu; we czwartek, dnia 10 paź- 
|zydlalne Krajowei Rady Narodowej |dzięrnika 1946 r. 1) komisja kultury 
(zawiadamia, źe posiedzenia  posel-|i sztuki o godz. 10. 2) komisja orga” 
jskich komisji KRN odbędą się w sa” |nizacyjno-samorządowa 0 gadz. 10, 
iach Domu Poselskiego, przy ul:|3) Komisja wyznaniową i narodowo- 
Wiejskiej 4, według następujacego |Ściowa o godz. I0. 


powiedzią rządu Stanów. Ziednoczo- 
nych, że eksport węgla do Europy 


o 50 proc., przemysł francuski od- 
czuje tei zimy bardzo dotkliwy brak 
paliwa: 


Rzecznik francuskiego minister- 
stwa gospodarki narodowej oświad- 
czył przedstawicielom prasy, Żż 
brak węglą odbije się bardzo nie 
korzystnie ma przęmyśle stalowym, 
na cukrownictwie I na produkcji 
energii elektrycznej. 

Jednakże przydziały węgla dla ®© 
palania mieszkań nie będą tej zimy 
zmniejszone. 


SPRZECIW WASZYNGTONU 


jest jedyną przeszkodą w wyłoczeniu procesu 
hitlerowskim połenłutom przemysłowym 


NOWY JORK (PAP),  Korespon-| 
dent dziennika „P.M.* donosi z No- 
rymbergi, że kilkuset specjalistów 
zbiera materiały do następnych pro 
cesów przeciwko hitlerowcom. Do- 
tychcząs sporządzono listę 72 prze- 
mysłowców hitlerowskich i finansi- 


stów, którzy powinni znaleźć się 
przed sądem. Są to przedstawiciale 
zakładów Kruppa, I. G. Farbenindu- 
strie i ciężkiego przemysłu. Jedyną 
przeszkodą w wytoczeniu sprawy 
tym osobom jest sprzecłw Waszyng 
toną. Bolesna stroną całej tej spra- 
wy — pisze korespondent — jest 
to 3 o ile nie dojdzie do między- 
narodowego procesu przeciwko finan 
sistom hitlerowskim, to winę pono- 
szą jedynie Stany Zjednoczone, zdyź 
inne mocarstwa. — nawet Anglia — 
zgadzają się na taki proces. 

Znaczenie międzynarodowe takie- 
go procesu polega na tym, że Nizm- 
cy odczułyby jednomyślność ze stro 
ny. wielkich mocarstw w żądaniu, 
aby przemysł niemiecki oczyszczo- 
ny został z ducha hitleryzmu. 

Korespondent podkreśla, że po- 
wieszenie 100 lub nawet 500 przemy 
słowców nizmieckich nie asunie mo- 
żliwości odrodzenia hitleryzmu w 
Niemczech, winnych jest bowiem 
znacznie więcej. 

Lecz procesy takie  stanowiłyby 


Lu Guerdie upeluie 
6 pomoce dla zniszczonych krajów 

NOWY JORK, (PAP). — Dy- 
rektor generalny UNRRA La 
Guardia zwrócił się do Banku 
Międzynarodowego i Międzyna- 
rodowego Funduszu Monetarne- 
go z apelem okazania pomocy 
państwom zniszczonym przez 
wojnę, prosząc o jak najszybsze 
udzielenie tym krajom pożyczek 
na cele odbudowy. Z podobnym 
apelem zwrócił gię sekretarz ge- 
neralny ONZ Trygve Lie, pro- 
Szącć o pomoc dla państw, które 
korzystały dotychczas z pomocv 


UNRRA. wzory, na których mogliby się o- 


przeć Niemcy wi procesach denazi- 
fikacyjnych. 


Ameryk. Partia Pracy 
popiera politykę Wallace'a 
NOWY JORK, (PAP).-— Prze 

wodniczący amerykańskiej Par 

tii Pracy Blumherg oświadczył, 
iż jego partia podziela poglądy 

b. ministra handlu Wallace'a na 

politykę zagraniczną Stanów 

Zjednoczonych i uważa, że tyl- 

ko powrót do polityki Roosevel- 

ta i ścisła współpraca między 
trzema mocarstwami umożliwi 
stworzenie stałego pokoju. 


Rząd turecki prześladuje 
dziennikarzy demokratycznych 
MOSKWA, (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi z Ankary, iż 
rząd turecki na nowo rozpoczął 
prześladowania dziennikarzy de 
mokratycznych. W Stambule 
wytoczono proces redaktorowi 
dziennika ,„Gerczek* oraz współ 
pracownikom redakcji, Wydaw- 
nictwo pisma zostało zawieszone. 
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przypuszczają szturm na zarobki robeinicze 


Stany Zjednoczone prowadzą o- 
becnie ofenzywę dyplomatyczną. 
Byrnes ze swoimi doradcami poli- 
tycznymi  senatorami  Vandenber- 
giem i Connally czynią co mogą, 
aby rozszerzyć ra świat cały wpły- 
wy USA. W Japonii gen. Mac Ar- 
thur, a w Chinach gen. Marschall 
utrwalają panowanie polityczne i 
ekonomiczne USA. Błogosławi tym 
poczynaniom sam prezydent. Ale za 
piecami polityków i generałów sto- 
ja milionerzy amerykańscy, którzy 
oebłowiłi sie grubo na wojnie i któ. 
rzy chcieliby nadal ciągnąć gdzie 
się da olbrzymie zyski. 5 


WOJNA DOCHODOWYM 
SEM 

Wojna była niezwykle. dochodo- 

wym interesem dla właścicieli tru- 

stów i karteli t. zw. w Ameryce 


INTERE 


mer ge rs. Według oficjalnych 
danych dochody kapitalistów ame- 
rykańskich przedstawiały się nastę 
pująco: 

w 1938 — 2.37 miliardów dolarów 
w 1939 — 5,30 miliardów dolarów 
w 1940 — 7.59 miliardów dolarów 
w 1941 — 145 miliardów dolarów 
w 1942 — 19.9 miliardów dolarów 
w 1943 — 22.6 miliardów dolarów 
w 1944 — 250 miliardów dolarów 


Tabelka powyższa jaskrawo ilu- 
struje jak w miarę rozszerzania się 
teatru wojennego rosły dochody tru 
stów. 

Wprawdzie prezydent Roosevelt 
obiecał po rozpoczęciu wojny nie 
dopuścić do powstania nowych mi- 
licnerów wojennych i wielokrotnie 
wnosił do kongresu projekty ustaw 
o podwyższenie podatku dochodo- 
wego. Kongres jednak odnosił się 
do tych projektów niechętnie, We- 
dług danych ministerstwa handlu 
dochody koncernów amerykańskich 
w okresie od 1940 do 1945 roku już 
po wpłaceniu podatków wyniosły 
olbrzymią sumę 52 miliardy dola. 
rów, 


PERTRAKTACJE Z DOSTAWCA- 
MI WOJENNYMI 

Tak więc mimo zapowiedzi Roo- 
sevelta nowi milionerzy powstawa- 
li, a starym pęczniały safesy i port- 
fele. Zdarzało się często, że jakiś 
dostawca wojenny zawierał umowę 
tak korzystną, iż dochody jego już 
po roku „działalności* przewyższa- 
ły kilkakrotnie kapitał zakładowy. 
Wówczas nastąpiła bardzo śmieszna 
historia. Rząd amerykański wystą- 
pił do kapitalistów z propozycją re- 
wizji kontraktów oraz z prośbą, 
aby ci, którzy „nieprzyzwoicie“ się 
zbogacili zwrócili skarbowi pañ- 
stwa część swoich dochodów. Kapi- 


taliści wykręcali się jak mogli i 
periraktacje kończyły się  naogół 
fiaskiem, 


HANDEL BOMBĄ ATOMOWĄ 
I STARYMI FABRYKAMI 
Po wojnie monopoliści amerykań 
scy wymyślili nowe źródła docho- 
du. Dostarczają w dalszym ciągu 
broni i amunicji dla baz wojen- 
nych USA, rozrzuconych po całym 


świecie, a baz tych jest ni mniej ni 
więcej tylko aż 434. 

Prócz tego na badania 
Stany wydają obecnie około 500 
milionów dolarów rocznie. Spory 
procent zysków ginie z tego w nie. 
zgłębionych kieszeniach właścicieli 
trustów i karteli. 


atomowe 


W czasie wojny rząd wybudował 
szereg iabryk. Obecnie dzięki róż- 
nym „chodom* można nabywać ta- 
kie fabryki po niższych cenach jako 
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BAT E OO EA e A E S r e Oa e a o 
DYREKCJA SZKOŁY WOJCIECHA GÓRSKIEGO w WARSZAWIE 
zawiadamia 
że dnia 27 października b. r„ w niedzielę, o godzinie 10-ej rano 
w Gmachu Szkoły, ul. Smolna Nr 30, 
odbędzie się zebranie b. wychowańców w związku z jubileuszem 
10-lecia Szkoły przypadającym w 1947 roku. 


„zbędne, „zniszczone* lub „prze- 
starzałe*, Na tym też można nieźle 
zarobić, 

DOBRY PREZYDENT ZNIÓSŁ 

PODATKI 

I jeszcze jedno. Pod koniec paź- 
dziernika roku ubiegłego prezydent 
Truman zaakceptował uchwałę kon 


gresu o zniesienie podatków od do- 


chodów wojennych, Dzięki temu 
kapitaliści amerykańscy „zarobili“ 
w roku pańskim 1946 nowe kilka- 


A jakie będą wyroki? 


Nowe procesy w Norymberdz 


przeciw zbrodniarzom międzynarodowym 


NORYMBERGA (SAP). Jak infor- 
mują z miarodainych zródeł, sędzia 
Jacksom który kierował dochodze- 
niami w procesie 21 przestępców 
wojennych i wygotowywał przeciw 
nikm akt oskarżenia, zgłosi za ja- 
kie 10 dni swoją rezygnacię ze Sta- 
newiska amerykańskiego prokurato- 
ra generalnego przy wojskowym 
Trybunale Międzynarodowym. 

Jego miejsce ma zająć generał 
Telford Taylor, którego zadaniem 
będzie zbieranie dowodów do póź- 
niejszych procesów, które również 
niejszych procesów, które również 
mają być procesami międzynarodo- 
wymi. Przed procesem czołowych 
przemysłowców nazistowskich, któ- 
ry ma się odbyć na początku roku 
1947, ptzewidnie się kilka proce- 
sów mnieiszej wagi. 

Będzie to przede wszystkim pro- 
ces przeciw wojskowym lekarzom 
Wehrmachtu i SS-owskm lekarzom 
obozów koncentracyjnych. Wśród 
oskarżonych figurują Walter Schrei 
ber, który przygotowywał wojnę 


SKŁAD MATERIAŁÓW 
DENTYSTYCZNYCH 


M. LUBACZEWSKI 


Piotrkowska 84 — Telefon 163-56 
otwarty 9 - 16. Posiada pełny asor- 
tyment materiałów i urządzeń dla 
p. p. lekarzy i techników, 
po cenach przystępnych. 
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Fala sirajiców 


LJ - 

+ zupowiedziu 

TOKIO (SAP). Groźba strajku 
generalnego zawisła nad Japonią. 
Poczynając od pólnocy w piątek 
mają przerwać pracę: gazety i ra- 
dio japońskia. Na przyszły tydzień 
przez solidarność zastrajkują cen- 
trale elektryczne i kopalnie węgla. 

Osobistości amerykańskie stoją 


na w Japonii 


oficjalnie poza koniliktem, poczynio 
no jednak starania, by wielkie dzien 
niki nie brały udziału w strajku. 
Tymczasem robotnicy, zwolennicy 
strajku, twierdzą: żə Są . popierani 
przez wyższych urzędników z ame- 


rykańskiego departamentu pracy. 
I 


Bazy morskie USA 


mają ulec dalszej rozbudowie 


NOWY JORK (SAP). Komendant 
floty amerykańskiej na oceanie Spo- 
koinym, Jolin Towera, oświadczył, 
że Stany Zjednoczone mają zamiar 


niezwłocznie wzmocnić amerykańskie |, 


bazy morskie na Alasce 
spach Aleuckich. 


i ma wy- 


Jednocześnie admirał Towers po- 
wiedział, że oprócz urządzeń w re- 
jonie wysp Guam, Saipan i archipe- 
lagu Marianów, sieć amerykańskich 
baz morskich na oceanie Spokojnym 
obejmie również Pearl Harbour, Ala 
skę i Aleuty, być może również nie 
którę punkty mą Filipinach, z który- 


mi Stany Ziednoczone przeprowadza 
ją obecnie rokowania w tei sprawie, 


bikteriologiczną i Woliram „Sievers, 
ostawiony chirurg z 
który dokonywał sekcji głów, mor- 
dowanych Żydów. Proces ten zacz- 
nie się — być może — 15 lub 20 
listopada. 

Z kolei odbędzie się proces sza- 
rych aminencii rządów hitlerowskich, 
kilku postaci zakulisowych: jak dr. 
Lammers, sekretarz urzędu kancler 
skiego -+ członek tainego gabinetu 


Walka na murach 


konspiracja żydowska działa 


JEROZOLIMA (SAP). W nocy z! 
czwariku na piątek grupy żołnierzy] i 


ang'eisk'ch, uzbrojonych w szczotki 


i wiadra z czarną farba przebiegały | konspiracyjnego ruchu żydowskiego 


mazując roztepio- 
egalne hasła żydow 


utice Tel-Avivu, 7 
ne na murach niel 
skie. 


W walce o wolność 


> 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Madrytu, że policja hisz- 
pańska komunikuje o aresztowaniu 
Jose Isisa Glaizela, wybitnego przy 
wódcy ruchu podziemnego i -jedne- 
zo z przywódców antyfaszystow- 
skich oddziałów partyzanckich w 
Hiszpanii. Został on aresztowany 
wraz z 84 innymi działaczatni de- 
mokratycznymi i komunistycznymi, 
z których nie wszyscy byli zaan- 
gażowani w ruchu partyzanckim. Po- 
licja madrycka ogłosiła komunikat, 
że w czasie walk, które miały mizj- 
sce przed kilkoma tygodniami po- 
między żandarmerią i partyzantami 
zabity został Jezus Bayon Gofizales, 
znany pod przydomkiem „majora 
Carlosa“, który stał na czele od- 
działów partyząánckich w okręgu 


Katastrofa kolejowa w Szczecinie) 


7 osób zabitych, 15 runtych 


WARSZAWA, (PAP). — W| 
dniu 10 b.m, o godz. 0,25 na sta- 
cji Szczecin — Turzyn pociąg 
zbiorowy Nr. 171 najechał na po 
ciąg Nr. 4,291, wskutek czego 8 


wagony zostały rozbite, Zginęło 
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DOROBEK ZAUFANIA: 


UDZIAŁ W ODBUDOWIE: 


ZLECENIA i PRZEKAZY: 


K.iK.©. Komunalna Kasa Oszczędności 


2,100 milionów złotych wkładów. 


1,200 milin. zł kredytów dla 75.000 śred- 
nich i małych zakładów gospodarczych. 


350 placówek dociera do wszystkich 
miejscowości Polski. 


A KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI w służbie odbudowy Kraju. 


Z 


AAAS 
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us|pontom i ich pomniejszym kolegomf 


Oświęcimia,,tarz Prezydium Rady Ministrów odi 


Dramatyczne zmagani 


republikańskiego Ruchu Oporu w Hiszpanii 


Str. 3 


Usunąć wizód 


»* "Pisaliśmy już niejednokrotnie © 
zbrodniczych poczynaniach speku- 
lantów * paskarzy, plętnowaliśmy 
bezskutecznie zresztą, zorganizowany 
i ostatnio mocno daiący stę we zna- 
jki ludności pracującej, atak na mi- 
AMzernę kieszenie ludzi utrzymujących 


Ale aj sieble i swe rodziny z pracy rąk. 


naście miliardów dolarów. 


mało. Kongres złożony, rzecz jasna,f Wszelka Holota, pozbawiona skru- 
z przedstawicieli różnych „Compa-ggułów moralnych i etycznych zgra- 
nys“ uchwalił, że zwróci 30 miliar- ją spekulantów, postanewiia sobie 


dów dolarów z sum. podatkowychą wyraźnie naprzekór wysiłkom czyn- 
tym kapitalistom, których dochody$ ników odpowiedzialnych za losy kras 
A ERRE ZARY DA niu. ZMNIEJSZAĆ STOPĘ ŻYCIO- 
w latach 1936—1939. WĄ KLASY ROBOTNICZEJ. 

Tak zachęcani monopoliści ac Wyrównanie płac, które było za- 
rykańscy przypuścili szturm na kla-f powiedzią konsekweninego dążenia 
sę robotniczą, obniżając płace i podi do urealnienia i ustabilizowania za- 
PIENIN Se, Soe też ah robków, stało się haslem dła zdzier- 
i pewność siebie, która się udziela zawołaniem dla pospolitych 


> pk p | ców, 
wich przedstawicielom politycznym przestępców, stało się przedmiotem 
a|na konferencjach i obradach mię_5 


5 żeru ze strony wyrzitków społecz- 
dzynarodowych. Dobrze się powo-p nych, którzy w tym pociągnięciu 
dzi Morganom, Rockeffellerom, Dui zwęszyli dia siebie interes. Rozpo- 
BH cząt się obłąkańczy taniec cen, ta- 
SIEJ niec, który nie ominął niczego. Po- 
icząwszy od artykułów pierwszej po- 
Mtrzeby a skończywszy ma materia- 
słach i obuwiu, Bezkarność rozzu- 
chwala zbrodniarzy. Miiczenie i 
| przyjmowanie tego rodzaju zorgani- 
Mzowauych ataków rozwydrza tylka 
| niecne apetyty łotrzyków spod cje- 
jmnej gwiazdy. Zbliżająca się zima, 
i połączone z nia zaopatrywanie się 
jw ziemniaki czy opał stały się także 
|okazją dla hien! 

We Francji Zgromadzenie Konsty- 
tucyjne uchwaliło KARĘ ŚMIERCI 
IDLA SPEKULANTÓW ZMIERZA- 
JACYCH DO WYGŁODZENIA 
i x „ s... MIKRAJU. Karze tel podlegają wsżys- 
r. 1933 aż do kapitulacji Niemiec, cy, którzy fałszują produkty spożyw= 
który był zauianym współpracow-fcze, handlują kartkami aprowizacyj- 
uikiem TFuerhrera, tak samo jaký nymi, ORAL TORT, X celu sztu- 
J pat: R (| cznego podbijania cen i dezorzganiziu- 
dawniej Hindenburga i Eberta. ia ie EAEE krału Tani DG: 

W Norymberdze sądzą, że oficial-j szanowiona z tą plagą załatwić się 
ne ogłoszenie tych procesów nastą-f bezceremonialnie, Stanowczo i do- 
pl zaraz po dymisji Jacksona i wy-Jraźnie. Wymaga tego interes pań- 
znaczeniu jego następcy. Hstwa i iego obywateli. U nas paska- 

zai wą |rze Śmieją się w kułak ze wszelkich 
| zarządzeń. Bez zająknienia wyśpie- 
wują codziennie wyższe ceny. Zmłe- 
(U niają kartki na wystawach omalże 
Ñ kilkakrotnie w ciągu dnia. Pracujący 
{staje bezradny wobec tych faktów, 
(| Wzrusza ramionami i pstoczy. Narzee 
b ka i zaciska zęby. 
|  Bandytyzm jest tak jaskrawy, że 
( rzuca się w oczy. Logika i rzeczy- 
Zaledwie żolnierze usttięli rapisyk wistość wyklucja jakłekalwiek 0- 
odeszli, we wszystkich częśc achą biektywne przyczyny tego stanu rze- 
Bczy, Niech przykłady posłużą za do- 
wód, niech będą WEZWANIEM DEA 
POWOŁANYCH do zrobienia po- 
Wrzadku na rynku i przerwania tego 
wyraiinawanego oszustwa i grabie- 
j ży. 
j Dlaczego mąka w obecnej chwili, 
ikiedy po nienajgorszych zbiorach i 
| zniesieniu świadczeń rzeczowych 
Ymłyny pracują niejednokrotnie na 
Mtrzy zmiany — podskoczyła tak po- 
ważnie w górę. TZki obław byłby 
jmoże jeszcze częściowo zrozumiany 
ja ń = 
Fstramadura. Wśród aresztowanych sg ale czym to wytłu 
ZANA się również a Bieno Na jakiej podstawie Jaja w ostat- 
Sarabo, maszynista, kolejowy, 1OTVH nich dniach podskoczyły w cenie o 
harazająe Się: MA niebezpisczeństwoj (koło 5 — 6 zł, na sztuce, jakim pra- 
wywiózł party zantówą ukrytych W wem przywożący te jaja czy masło 
lokomotywie, z Madrytu. do miasta niesumienni gospodarze, 

Jak donoszą z granicy francusko-f ustalają sobie. dowolną cenę nie li- 
kiszpańskiej, w ciągu ostatnich 10$cząc się zupełnie z symbolicznymi 
dni policja frankistowska  przepro-ficennikami, ustanowionymi zresztą 
wadziła zakrojone na wielką skalęgpardzo Hberalnie? 
arssztowania osób podejrzanych of Czemu w Łodzi zniknęła nagle bła- 
wydawanie tajnej prasy antyfaszy-głą sól ze wszystkich sklepów, właś- 
stowskiej. Należy zaznaczyć, że wfnie teraz, kiedy robotnik pokonując 
Hiszpanii wychodzi około 75 stałychg wszełkie trudności chce sobie nakwa- 
pism podziemnych. 14 z nich repre-fsjć na zimę kapustę, aby znowu nie 
zentuje główne organizacie antyfa-Hbyć łupionym przez paskarzy, Któ- 
szystowskie. Oprócz periodyków u-frzy zimą ustalają ceny na te podsta- 
kazuje się nielegalnie wiele broszur wowe produkty w zależności od ilo- 
| książek, które cieszą się ogromnajęści śniegu leżącego na drogach? Je- 
poczytnością. lżeli zapoblegliwa gospodyni pragnie 
{sobie na zimę przygotować ogórki, 
pomidory. czy też iarzyny, które dla 
konserwacii wymagają większej ilo- 
Ści soli, jest to najlepszą sposobnoś- 
Acia dla oszustów spekulacyjnych dla 
|roblemia interesów. Gdzie podziała 
się sól? Dlaczego nasze spółdzielnie 
jnie robią z tym porządku, wkracza- 
scowe władze kolejowe podjęłyfgiąc natychmiast na rynek z odpowie- 

: dnimi zapas i? 

natychmiast akcję ratunkową? zyj: ewa NAPA do e 
przy pomocy Czerwonego Krzyf dawania tłuszczu tylko i ke" 
muólnia > xuładnam:kCcZESNYM zakupieniu pewne 
wspólnie z władzami mięsa, którą oni sami wyznaczają? 
prokuratorskimi Czy jeżeli robotnik chce nabyć tro- 

. A t & H 
chodzenie celem ustalenia Przy -J musi osy ad a E 
czyny katastrofy i pociągnięciańsa, na które nie ma pieniędzy? 

+å = 29% PO „.; j Może te przykłady narazie wystar= 
w innych do odpowiedzialnośc LĄ t4 Może badzie fané słekt lewo Ai: 
W wyniku wstępnych  docho-gszego pisania, Nie można pozwolić 
RRPREEDC ZEE ani, Asena to, aby w państwie praworząd- 
dzeń zostali aresztowani: dy ZUCH om. w okresie zdążawia. for wabi: 
zacji stosunków — zgraja nicponiów 
swoim postępowaniem wprowadzała 
chaos, zamęt i niepokół. Ich działal- 
ność ma wszelkie cechy przestęp- 
stwa wobec Państwa i Narodu. I ja- 
ko tąka musi być traktowana. 

Wik. 


w kraju dolara, mieniącym 
„najbardziej wzorową demokrację. 
T. G. 


wojennego, dalej dr. Meisner, sekre-f 


miasta poiawiły się grupy członków 


ina tych samych mieiscach rozkleiły 
nowe ulotki. 


7 osób, a 5 odniosło rany. Miej- 


Ża Oraz 


wdrożyły do-$ 


ny ruchu ze stacji Wzgórze Het 
mańskie, maszynistą i pomoc- 
nik maszynisty pociągu Nr. 171, 
eo do których istnieje przypusz- 
czenie, że są winni wypadku. 


Str. 


Człowiek będąc z natury swej 
zachowawczym, do wszystkiego, co 
nowe, ustosunkowuje się zawsze 
negatywnie. Trudno więc dziwić 
się; że dekret z dnia 21.1.1946 r. © 
utworzeniu Szkoły Prawniczej przy 
Min. Sprawiedliwości spotkał się 
z ostrą krytyką posłów PSLu naj- 
przód ną sesji KRN, późnisj na la- 
mach „Gazety Ludowej“, tygodni- 
ka „Odnowa“, wreszcie z nieuino- 
ścią części społeczeństwa, które z 
ironicznym uśmieszkiem mówiło © 
„fabryce 6-minutowych  prokurato- 
rów". 

Wszystko przemawiało za utwo- 
rzęniem Szkoły Prawniczej — inte- 
res państwa i intzres demokracji. 
Czy jednak w ciągu tak krótkiego 
czasu przynajmniej połowa z nas 
potrafi opanować olbrzymi mate- 
riat naukowy — oto pytania, drę- 
czące mnie i kolegów przed 6-ciu 
zniesiącami. Wtedy moglem mówiłć 
tylko, że to konieczność zmusiła 
nasz rząd do obsadzania stanowisk 
ludómi bez pelnego cęnzusu nauko- 
wego, żż kadry sądowo-prokura- 
torskie są mocno uszczuplone, że 
w setkach miejscowości nie ma są- 
dów, że do Szkoły Prawniczej wy 
bierano ludzi, mających poza sobą 
wiele lat pracy społecznej, że Kan- 
dydaci podlegali bardzo surowemu 
egzaminowi wstępnemu, ż» 60 proc. 
kandydatów odpadło j że na 50-u 
słuchaczy I-go kursu 10-41 posiada 
bądź rozpoczęte, bądź ukończone 
wyższe studia. Jako argument mógł 
bym także przytoczyć, że w wielu 
fabrykach na stanowiskach dyrek- 
torów. znajdują się byli robotnicy, 
którzy okazali się na wysokości za- 
dania, że to samo ziawisko możemy 
zaobserwować we wszystkich dzie 
dzinach naszego życia gospodarcze- 
go i politycznego, chociaż niè po- 
doba się to ludziom tkwiącym my- 
ślą w niepowrotnei przeszłości A 
jednak odbudowują się i powstają 
nowe fabryki, zwiększa się produk- 
cja — wobec tego są wszystkie da 
ne, aby przypuścić, że I my damy 
sobie radę. Byłyby to jednak przed 
wczeste z naszej strony przechwał- 
ki,a naszą ambicją było nie rozpra- 
szać sił w jałowych dyskusjach na 
łamach prasy, lacz mrówczą, sy- 
stematyczną pracą — od wczesnego 
rana do późnej nocy — udowodnić, 
że w ciągu sześciu miesięcy można 
zrobć niesłychanie wiele. 

Do dnia dzisiejszego pokutuje u 
nas zły duch szablony. Weźmy ta- 
ki drobny przykład:  Maszynistka, 
przepisująca tekst na maszynie, uwa 
żana jest za pracownika umysłow:z 
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EPOTRZEBNE ZAŁAMYWANIE RĄ 


Naprzekór sceptykom eksperyment ze Szkołą Prawniczą udany 


KURIER POPULARNY Nr 275 (345) 


———— 


Tydzień propagandy 
ZMBiS-u 


WARSZAWA, — W du, 13 — 19 
bu., odbędzie się na terenie całej 
Polski tydzień propagandowy Zw. 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej. : 

W ramach akcji propagandowej 


go, a zecer przepisujący ten Sam|przeciwko temu nle protestował |Opanowaliśmy dobrze prawo kane) przewidziane są odczyty na wszyst- 


tekst na linotypie jest _ pracowni-|bo ci ludzie rekrutowali się ze sier |raterialne i ionmalne, ustrój sądów |kich wyższych uczelniach i imprezy 
kiem fizycznym, ohociaż  kaźdy|ziemiańskich i bogatego mieszczań-|: prokuratury, zapoznaliśmy się z ZAWROŃCKCO, SOA na szerokie 
wie, że obsługa linotypu wymaga|stwa. Dziś jednak, gdy dła ludzi zejteorią prawa, prawem cywilnym, masy Społeczeństwa. 


stokroć większej inteligencji,  ani-|świat ra ła si andlowym. administracyjnym, skar- 
PIO OE pik Sid: 45 a pracy otworzyła się droga handlowym. admynistracyinym, SKal” || o ŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
żeli obsługa maszyny do pisania.|do zdobycia wykształcenia prawni-|bowością, więziennictwem,  krymi- 
yE SNT z r ` i 7 »KSIAŻKAK« 
f jeśli taki linotypista lub jegolczego, załamuje się ręce, mówi slę|nalistyką, polityką kryminalną i td. 


sierpień — wrzesień — 1946 r. 


warsztatowy kolega trafią do Szko- 
ły Prawniczej, panowia z obozu 
Budrewiczów określą go iako nieu 
ka 

Przypominamy, 
wojnie światowej 


Naszą ambicją będzie uzupełnić sa- 
mym inne brakulące wiadomości 
teoretyczne, jak prawo rzymskiż. 
Kurs ma się ku końcowi. Droga 
nasza nie była lekką, zdajemy so- 
bie jednak doskonale sprawę z te- 


nawet o niehezpieczeństwie 
kreślenia sprawiedliwości. 

Dziś możemy śmiało powiedzieć, 
że na przekór wszystkim scepty- 
że po  pierwszejlkom i niedowiarkom eksperyment 
w latach 1920—]|ze Szkołą Prawniczą jest udany. 


prze- 


CENNE WZNOWIENIA 


BOY 
Słówka 
zł 320,— 


-< 


24, kiedy sytuacja byłą podobna do|Wychodzimy ze Szkoly z wielkim|go, że w przyszłości będzie ona BALZAC 
tej, jaką obecnie przeżywamy, najzasobem wiadomości taoretycznych|dla nas jeszcze cięższa. Nie lęka- Dwaj poeci 
sznowiska sędziów byli mianowaniji praktycznych; wiadomości  mie-|lmy się jej. Odważnie idziemy w zł 100,— 
ludzie bez wszelkiego wykształce-|zbędnych i przystosowanych do pra|rrzyszłość. ' Stracone złudzenia 


HENRYK POPŁAWSKI 


Repolonizacja na Dolnym Śląsku 


daje coraz lepsze wyniki 


Akcja repolonizacyjna wśród|towni. Większość młodych robothi- 
auttochtonicznej ludności polskiejijków cementowni Ww ozasie wojny 
Ziem Zachodnich daje coraz lepsze|należała do niemieckich organizacji 
wyniki. młodzieżowych i nie używała wca- 

Oddzia? Związku - Zawodowegojle ięzyka pelskiego. Dziś ta sama 
Pracowników Budowlanych w QGro|młodzież śpiewa w chórze pieśni 
nowicach na Śląsku Opolskim zwró|polskie, orkiestra świetlicowa wy- 
cit przede wszystkim uwagę  na|konuje utwory polskich muzyków, 
akcję repolonizacyjną wśród  mto-|a zespół taneczny uczy się polskich 
dzieży. 2 mies. temu utworzono z mlojtańców ludowych. Kierownicy kur- 
dzieży robotniczej zespół świetlico-|su repolonizacyjnego, Modest Pry: 
wy, który organizuje kursy repoło-|sak t Agnieszka Sikorzanka organi- 
nizacyjne dla młodzieży robotniczej |zują wycieczki krajoznawcze, ce- 
zatrudnionej w miejscowej cemen- lem zaznajomienia młodzieży dolno- 


Ełssport bhekeonów 


z Pomorza Żack., ale w przyszłości 

GDAŃSK, (SAP). — Na Po-;i Kwidzyniu mają powstać wiel 
morzu Zachodnim, łącznie z Wy|kie ośrodki hodowlane, jedno- 
brzeżem, podjęta ma być na sze-! cześnie zaś rozbudowuje się prze 
roką skalę zakrejona akcja ho-| mysł przetwórczy, 
dowli świń, celem eksportu be-| Jeszcze w tym roku północne 
komów za granicę. Warunki są, zjednoczenie przemysłu konser- 
wyjątkowo korzystne tak ze| wowego ma zamiar uzyskać z 
względu na teren, jak i możli-| gospodarstw rolnych Wybrzeża 
wości produkcyjne. W Orłowie! dostawę 100,000 świń, 


Podwyżka zarobków 


i zwrosi cen urtykułów spożywczych 


Główna w tej chwili troską Związ- 
ków Zawodowych w województwie 
śląsko-dabrowskim jest  zahamowa- 
mie pewnej zwyżki cen artykulów 
pierwszej potrzeby, Ostatnio na tere 
nie województwa nastąpiła bardzo 
poważna podwyżka cen artykułów 
żywnościowych, jak i innych artylku- 
łów, a przede wszystkim obuwia. ol 


zł 220— ` 
Cierpienia wynalazcy 
zł 190,— 
Blaski t nędze życia kurtyzany 
zł 280— 


Ostatnie wcielenie Vautrina 
zł 170— 


m 


nia prawniczzgo. Ale wówczas nikticy w zawodzie prokuratorskim. 


M. GOGOL 


Martwe duszę 
zł 160,— 


»K SIA żŻż 


śląskiej z Macierzą, 

Osad nięmczyzny szybko $prywa 
z tułodocianych dusz. co wróży jak 
najlepsze wyniki całej akcji repolo- 
nizacyjnej: 


Groby książąt piastowskich 


odkryto na zamku w Szczecinie 


SZCZECIN, (ZAP), W tych| zmarłych od Barnima XI (1573) oraz 
dniach dokonano na zamku Piastów | dwie trumny drewniane zawierające 
w Szczecinie ważnego odkrycia. W| szczątki poprzednio zmariych Pia- 
czasie prac remontowych znaleziono | stowiczów. 
wejście do krypty, w której znajdu- | Ponieważ przypuszcza się, że pod 
ją się trumny ze szczątkami Piastów | krylptą znajdują się leszcze inne po- 
zachodnio-pomorskich. W. krypcie |przeprowad: przeto projektuje się 


R A« 


jest 11 trumien drewnianych zawie- przeprowadzenie wielkich prac bac 
rających szczątki pośmiertne Plastów ! dawozych. 


A. ©. 


Z działalności V-ej kolumny 


Ze Stęinacherem, jako wodzem”, który nie potrzebował liczyć się 
z nikim za wyjątkiem śledzących i jego działalność agentur nazistaw- 
skich, wchodzi VDA w okres najbardziej agresywny, częściowo uawet 
terrorystyczny- Steinacher wydawał .proklamacie jedną za drugą, za- 
kładał specjalne szkoleniowe instytuty dla swoich agentów i dbał o to, 
by w każdej niemieckiej szkołe były obowiązujące wykłady 0 „zagra- 
uleznych wiadomościach'- Jego określenie zadań polityki zagranicznej 
wszędzie byty rozpowszechniane. Niektóre z definicji brzmią, jak na- 
stępuje: 

„Naród niemiecki jest czymś znacznie większym, niż suma niemiec- 
kich obywateli. Niemleckość rozciąga się znacznie dalej, niż życie pań- 
stwowe'. 

Albo: 

„Istnieje pewna mistyczna współzależność sił, która razem łączy 
jednostki i daje lm poczucie własnego posłanuictwa: jest to „niemiec- 
kość“. 

Ale w czynach swoich Steinacher sztandarowy przywódca S. A>» 
która to czymmość sprawował jako poboczną, nie był wcałe mistyczny. 
Takkolwiek był on autorem hasła: „Niemcy wszystkich krajów, łączcie 
siel“ to jednak głównym jego celem było osobiście doprowadzić swą 
ojczyznę, Austrię, do zlania się z 3-cią Rzeszą. Marzeniem jego życia 
było zostać „zaulelierem Ostmarku”. 

Pod jego kierownictwem VDA nawiązała ścisłe organizacyjne sto- 
sunki z t. zw. „gotowymi do działań* oddziałami NSDAP, a więc prze- 
de wszystkim z SA, z SSi z organizacią młodzieży (Hitler-Jugend). 
Wszystkie te organizacje mogły tylko konspiracyjnie funkcjonować wW 
Austrii lat 1932 — 1938. Wówczas legalna VDA i inne legalne orgamiza- 
cie niemieckie w Austrii przyjmowały do swych szeregów, jako nic- 
winnych członków klubów i związków terrorystów * sabotażystów 
hitlerowskich. Nieudany puez lipcowy „nazistów“ w Wiedniu 1934 i za- 
mordowane kanclerza związku austriackiego Doliussa, było dziełem 
owych terrorystów, kórych większość, jak tego dowiodło późniejsze 
śledztwo, byli członkami VDA. Pewne dokumenty, które się znalazły 
w posiadamu policii wiedeńskiej, były tak kompromitujące dla Steina- 
chera i jego sprzymierzeńców, że trzeba było powoli usunąć go w cień, 
a na czele związku postawić nowego „wodza“. Był nim generał Karl 
von Haushofer, kierownik geo-politycznego instytutu w Momachium, 
wychowawca Hitlera i Hessa. Był to człowiek, który na „naukowych 
zasadach“ się opierajac, głosił, że państwo niemieckie wiamo ogarnąć 
cały świat, aby się obronić przed atakami wrogów. 


— 


HEINZ POL 13) 


rozmiarze zwyżki cen świadczyć mo 
że fakt, że np. ceną jaja wzrosłą z 
8 do 13—14 zł, a masła z 400 z! za 
kilogram do 480—500 zł. 

Związki Zawodowe zmierzają w 
swej akcji do tego, aby uzyskana 
ostatnio przez robotników podwyżka 
zarobków nie straciła znaczenia skit 
kiem zwyżki cen na rynku. 


Wojewoda i prezyden 


GDAŃSK. — W ramach imprez na, Mieiskim. W drużynie pierwszej grać 
rzecz odbudowy Warszawy budowy | będzie wojewoda gdański inż. Zralek, 
Pomnika Wdzięczności dla wojsk ra-| w drugiej prezydent m. Gdańska, No 
dzięckich w Gdańsku, zapowiedziany | wieki. Spotkania tego rodźaju budzą 
został sensacyiny mecz piłkarski| zrozumiałą sensację i ściągają tłumy 
Old-:Boy'ów. Metz‘ rozegrany zosta-| widzów, co przysparza duży wpływ 
nie między wyższymi urzędnikami| gotówkowy na piękny cel, 

Urzędu Wojewódzkiego, a Zarządem . 


Kurs dla członków Rad Zakładowych 


godzinach od, 8.30 do 14.30. 
Stawiennictwo członków Rad Za- 
kładowych na kurs iest obowiązko- 
we. Zapisy kandydatów  przyjmnie 
Wydział Kylturalno-Oświatowy przy 
OKZZ w Łodzi, ul. Strzelecka 2, po 


Okręgowa Komisia Związków Za- 
wodowych w Łodzi komunikuje, że 
w dn. 9 października br. rozpoczyna 
się 10-dniowy kurs dla członków Rad 
Zakładowych, oraz wszystkich in- 
stytucji na terenie m. Łodzi. Nauka 
odbywać się będzie codziennie w lo-| kaj L w godz. 9—15 do dnia 8-go 
kalu TUR-u ul. Skorupki Nr 6-8, w bm, włącznie. 

ZNRRRARARARRAA ERZE a 
A TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA« É 
Piotrkowska 243. 


DZIS 2 przedstawienia o godzinie 16-ej i 19-ej 


»WESOŁA WDOWKRA« 
operetka w 38-ch aktach FR. LEHARA 
Udział bierze: 
cały zespół artystyczny — CHÓR — BALET — ORKIESTRA. 
Kasa teatru czynna od godziny 1l-ej. 
ANNT ZWRRRRRRRRE R RR R R ROR R RRR RRRS 


. Era Haushoiera, która trwała aż do upadku 3-ei Rzeszy na wiosuę 
1945 r, wyróżniała się tym, że kierownicy VDA mniej mów wygła- 
szali, natomiast więcej znacznie działali. VDA już w 1933 była organi- 
zacią, skupiającą więcej niż 2 miliony członków, odtąd wzrastała rocz- 
nie o setki tysięcy. Tym sposobem można było wyprodukować elitę, 
gskładającą się z tysięcy, a nawet później z dziesiątków tysięcy wyszko- 
gionych agentów w mężów zaufania. Byli oni wysyłani w świat szeroki, 
aby Niemcom zagranicznym dać do wykonamią przeróżne zadania, po- 
trzebne w okresie przygotowań wojennych, zarówno jak po tem podczas 
samej wojny. Było to Szpiegostwo i szpielowanie miejscowych Niem- 
jców zagranicznych, przenikanie na stanowiska w przemyśle wojennym 
ze względu na przyszłą wojnę błyskawiczną. Dalej wyszkolemi agenci 
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— Qn$iŚ twierdze „złołej wolności” 


Nis wszystkim, nawet warszawia 
kom, było wiadomo, że Warszawa 
posiadała dwa zamki, Kiedy mó- 
wiano 0 „zamku“, każdy miał ma 
myśli oczywiście, tylko ten jeden, 
„Prawdziwy“, pod bokiem zygmun- 
towskiej kolumny. A przecież aż 


da ostatnich częsów Przetrwał w 
Warszawie, przepraszam =— „w Jaz 
dowie nad Warszawą” — ów stary 


zamek ks. Mazowieckich w którym 
ongiś mieszkali i polscy królowie: 
Zygmunt Stary Zygmunt August, 
Bona, a nawet Batory. W isgo to 
wlaśnie obecności odegrano tam po 
rą pierwszy „Oprawę posłów grec- 
kich* Jana Kodhanowskiego, ewe- 
nement literacki i teatralny, dla Po 
laków nader ważny. Po różnych 
kolejach losu, ostatnio, od r: 1917 
w zamku tym mieścił się szpital le: 
gonowy, a na planie miejskim moż 
na go było odszukać łatwo przy uli 
cy (Górnośląskiaj pod mimerem 45, 
Od strony Wisły widać bylo- do 
ostatka dobrze zachowane  zarysy 
starych basztę które pamiętały bar- 
dzo odległe czasy dawnej Warsza- 
wy: 

Najdawniejsze wspomnienie moje 
o Zamku „prawdziwym lączą się 
z obrazem pojazdu,  zaprzężoneno 
w ognistą trójkę, otoczonego od- 
dziąłem konnych częrkiesów. Tak 
wyjeżdżał na spacer ks Imzretyń* 
ski, ówczesny carski genera! - gile 
bernator, wielkorządca „przywiśliń- 
skiego Kraju“ Ostatni raz byłem 
w Zamku na wiosnę 1939 roku. Ra* 
dowałem oczy odrądzaniem się tej 
pamiątki, która, przybierając daw- 
ną okazałą szatę, stawała się sym= 
bolem również i odradzającej się 
Oiczyzny: 

Dziś na tym miejscu leży potwor 
na kupa gruzów! W gorączkowych 
snach ostatnich miesięcy okupacyjnej 
nocy marzyło mi się podobne ru- 
mowisko w sęrcu Berlina, na miej- 
scu zamku Fohenzoliernów, Nieste- 
ty, sen mój nie ziścił się calkowi- 
cię!» 


MIASTO PAŁACÓW 

Każdy z nas zna w Warszawie 
Ogród Saski Za młodu chadzaliśmy 
długo przez plac Saski. Ą nie wszyst 
kim może wiadomo, że są to po- 
zostałości po rezydencji królów Są 
sów, którzy na miejscu, gdzie wzna 
sił się ostatnio gmach Sztabu Qe- 
neralnego i Grób Nieznanego Żoł- 
nierza, wybudowali sobie pałac, 
zwany potocznie również pałacem 
Saskim, Pałac ten służył królom Są 
Som za rezydencję, kiedy przeby- 
wali w Warszawie, gdyż za czasów 
najazdu szwedzkiego, zamek któ- 
ławski, ograbiony doszczętnie, a 
nawet częściowo spalony przez 
Szwadów, nie nadawał się na miesz- 
kanie dla głów Kkoronowanych. Dla 
tego już Sobieski wybudował sobie 
Palac w Wilanowie j tam przeby- 
wał. Pałąc Saski spalił się również, 
a gmach na jego miejscu później 


wzniesiony, nalsżał 
budowli, powstał bawiem dopiero 
w latach 1831—42, na zamówienie 
bogatego kupca. rosyjskiego Skwar- 
cówa. 

Zachował się jednąk, a w 'ostat- 
nich latach przed wojną świetnie 
odnowiony został, palac Brühlow- 
ski. Wyrósł on obok. dawnego pa- 
tact Saskiego za sprawą wszech- 
władnego ministra Augusta TI, Hen- 
KAMIENI 
A 
żółciowe 


do młodszych 


LAI 


złą przemianę 


W 

— W Stanach Zjednoczonych nie 
ma wielkiego politycznego ruchu 
roobtniczego, Ale z faktu tego by- 
najmniej nie należy wnioskować, że 
soofallzm nie odgrywa żadnej roli 
w umysłowym życiu Ameryki, 
Owszem. Karol Marks jest tam w 
całej pełni uznany za jednego zg 
klasyków nauk ekonomicznych, kłó 
remu poświęca należną uwagę każ- 
dy poważniejszy podręcznik, każdy 
program wykładów na odpowiednich 
wydziałach szkół wyższych. Mało 
tego; w ostatnich zwłaszczą cząsach 
należy odnotować szczególny wzrost 
zainteresowania zarówno do sames 
go twórcy naukowego socializmu, 
jak i do lego dzieł | poglądów. 

Oczywiście nie sposób zestawić 
I omówić w krótkim artykule całej 
obszernej amerykańskiej literatury 
iąachowej. pośrednio lub bezpośred- 
nio traktującej o Marksie. To też 
ogramiczymy się wyłącznie do roz- 
praw poważniejszych i to do tych 
tylko, które ukazały się w ostatnim 
okresie. 

Wielkim rozgłosem cieszy się 
„Capitalizm, Socializm, and Demo- 
kracy* (New York 1942) Józefa M. 
Schumpetera, profesora Harvard 
Uniwersity. Znany ten antymarksi- 
sta, posługujac się w swoim dziele 
demonstracyjnie ta sama metoda 
dialektyczna, poddaje osobę | nau- 
ke Marksa (jako ekonomisty, jako 
soclołoga i jako pedagóga społecz= 
nego) „wszechstronnej | surowej“ 
krytyce i dochodzi do dwóch dość 
dużych lak na pierwszy rzut oka 
korkiuzii: że Marks wypada nalgo- 
rzej łako ekonomista I że... socjalizm 
„pomimo to“ jest nieuniknioną kon- 
sekwevcią wsnólczesnej gospodarki 
kanitalistycznej! 

Naiwiększa dla europeiskiego czy 
telnika jest niewątpliwie cześć czwar 
ta (ostatnia) dzieło (Socjalizm a de- 
mokracia), w której autor dowodzi, 
że w zasadzie socjalizm i demokra- 
cja nłe stoja do siebie w żadnym 


Literatura na emigracji”) 


Nie pierwszy to raz w naszej hè- 
storii działacze molityczni, poeci, woj 
skowi zmuszeni okolicznościami naj- 
częściej zewnętrznym, opuszczali 
kraj ojezysty, by na emigracji u ob- 
cych, ale życzliwych narodów szukać 
gościny, wsparci dla polskich dąż- 
mości wyzwoleńczych, Różnie bywało 
z politycznymi osiągnięciami Pola- 
ków ma emigracji; realizm politycz- 
ny Anglików czy F'rameuzów — tych 
dwóch narodów u Htórych szukali- 
śmy pamocnej dłoni — najczęściej 
stawał w poprzek naszym roman- 
tycznym  zamysłom  powstaniowym, 
gorącej chęci walki zbrojnej o byt 
miepodległy, 

Ostatnia wojna zgromadziła bodaj 
najliczniejsze w zestawieniu z prze- 
szłością szeregi emigracyjne na za- 
ohodzie i wschodzie Europy. I tak 
jak zawszę — żołnierz polski, wal- 
czący na wszystkich frontach świa 
ta — po bitwie, kiedy na chwilę moż 
ma było odłożyć karabin, brał pióro 
do reki, aby napisać wiersz, wspom- 
nienie czy nowelę, Nie są te słowa 


jedynie ładnie brzmiącym zwrotem 
retorycznym, więlcszość bowiem pi- 
sarzy powróciła do kraju w mundu- 
rach żołnierskich. 

Oceniając dzisiaj dorobek polskiej 
literatury emigracyjnej, trudno prze 
sądzić, o ile Emigracja, zwana Wiel- 
ką, oddziaływała — właśnie swą 
wielkością — ma jakość i rodzaj t- 
tworów. Jedmo jest pewne, każdy pi- 
swrz sięgający po pióro, musiał pa- 
miętać o wielkieh emigrantach — 
Mickiewiczu i Słowackim, 

Jali romantyczni wieszczowie ad- 
działywałi na pisarzy emigrantów w 
okresie drugiej wojny światowej? 
Omawiana przez nas antologia „Li- 
teratury na emigracji“ dowodzi, że 
pisarze tej miary co Słonimski, Tu- 
wim, Pruszyńsk; czy Wittlin unikne 
li szczęśliwie tej „romantycznej po- 
zy”, która w naszych lorajowych wa- 
runkach byłaby conajmniej dener- 
wująca, Wprawdzie — jeszcze w 0- 
kresie okupacji — kiedy czytaliśmy 
o tęslfnocie Tuwima za „trumną z 


| 
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MIENIĘ choroby wątroby, żołądka i kiszek, ZJ 
chroniczne zaparcie, artretyzm, 

materii 


ryka Brida. Architektonicznie imte- 
resujący, należał do najpiękniejszych 
zabytków saskiego rokoka. Nieste- 
ty, przez parę lat przed swą osta- 
teczną zagładą, napawał nas obrzy 
dzeniem, jako siedziba hitlerow= 
skiego satrapy, strasząc powiewa: 
jącą na maszcie olbrzymią hitlerow 
ską szmatą, z. godłem mołamanego 
krzyża. 

Kiedy o pałacach mowa, rodowi- 


UWR WR maT EA 


koniecznym stosunku, 


my, że całość dzieła 
zawiera 
materiał dyskusyjny, 
swoistym „„zadzlerżystym'* 

rozprawy: Do całości został 


storyczny partyj _ soejallstycznych' 
w których niestety Polska 
Socjalistyczna została 


zbyt pobieżnie. 


Oryginalna w założeniu i ekspo” 
zycji wydaje się „Droga do niewoł- 
Serfdom, 
Fryderyka 


nictwa“ (The Road to 
Chicago 1944) ' prof. 
Nayeksa. O popularności dzieła nad 
lepiej świadczą artykuły dyskusyj 
me, które ukazały się na 


OSTATNIA NOWOŚĆ DLA DZIECI I MŁODZIEŻĘ 


PRZYGODY DREWNIANEJ KUKIEŁKI 


o. COLLODI 


SPÓŁDZIELNI 


Do nabycia we ws 


Thae 
odkrzylknąć przez ocean, że miliony 
ludz; grzebie się w Polsce bez tru- 
mien w dołach wysypanycz waqmem, 
Ale były to na ogół raczej mmiej waż 
ne szczegóły, 

Jest przytym ciekawe, że ntjbar- 
dziej „wieszcze pozy“ przyjęli ci pie 
sarze, którzy polityczne powiązali 
się z „nieprzejednanymi' emigranta 
mi. Oczywiście w dzisiejszych wa- 
runkach są oni tylko śmieszni, 

Tom „literatura na emigracji 
składa się z wierszy, utworów prozą 
icznych ti publicystyki społecznej, 
Pogzję rozpoczyna znamy wiersz Wit 
tlina na „Stabat Mater, 


(„Stała Matka  boleściwa — na 
rynldu, 

Przy swym martwym powieszonym 
synku, 

Stała w świata przeraźliwej pu- 
stce 

Polska matka w  służącowskiej 
chustce'') 


Wiersze Pawlikowskiej — to krzyk 
przerażenia kobiety na widok znisz- 
czeń wojennych („Ò zabić Wojnę! 
Zabić ją, Narody!"*) Wyjątek z 
„Kwiatów polskich" Tuwima 


polskiej sosny" — pragnęliśmy mu! charakteryzuje taki dwuwiersz: 
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GŁA cCHOLEKINA 
zwalczają H. NIEMOJEWSKIEGO Warszawa, 
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socjalizm nieunikniona konsekwencją) 


zrost zainteresowań myślą socjalistyczną w Ameryce 


jakkolwiek 
bynajmniej się nie wykluczają. Nie 
od rzeczy też będzie, jeżeli powie- 


Schumpetera 
wspaniały 1 przebogaty 


uwypuklony 
stylem 
dota. 


czony w formie dodatku „szkic hi- 


Partia 
omówiona 


łamach 


„The New York Times“, stosunko= 
wo rzadko poświęcające swoją uwa 
ge problemom gospodarczym: Pole- 
mika pomiędzyz tym czasopismem 


z włoskiego opracował J. WITTLIN. 
Ilustrował 8. WITZ 


Nakład 
WYDAWNICZEJ „WIEDZ Ag 
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temu warszawiakowi wyraz ten naj 
częściej kojarzył się z pałacem Ła- 
zienkowskim. Ach! inógłbym o tym 
pałacu pisać przez dzień cały, ale 
przecież nie dzięki niemu -nosita 
Warszawa przez długi czas przy- 
domek „miasta pałaców! Palace 
dawnej Warszawy, które przyda- 
kwały naszej stolicy tyle akcentów 
długowieczności, rozsiadły się po 
krańcach starego miasta, jak twier= 


2 A» Sprzed. w apt. i skł. apt. Lab. 
Fizj. - Chem. „Cholekinaza** 
Mokotowska 50. 


ZOST “IM 


a „The American Economie Re- 
view“ przez dłuższy czas przyku=« 
wala uwagę szerszych kół amery- 
kańskich czytelników do zagadnień 
typowa marksistowskich, stając 
się swojego rodzaju propagandą so 
cializmu na terenie Stanów. Ośrod= 
kowym punktem dyskusji stało się 
pytanie czy, I lak dałece jest możę 
liwy postęp  społeczno-gospodarczy 
w stosunkach państwowych i mię» 
dzypaństwowych i czy Istotnie sy- 
stem gospodarczy w ZSRR stano- 
wi w tym względzie krok naprzód. 


Przytoczony przez nas pobieżny 
przegląd najnowszych wydawnictw 
amerykańskich jest jednak wyraź: 
nym dowodem, że zainteresowanie 
dla marksizmu jest mima wszystko 
jednym z żywotnych zagadnień my- 
éli ekonomicznej, mającej swój nie- 
wątpliwy acz pośredni wpływ, na 
ukształtowanie się stosunków gospo 
darczych kapitalistycznych Stanów": 

J. F. 


VASANN 


ÁT RRRRN 


zytkich księgarniach. 


Rządź 
Robocze. 

Pieczętuj — wyrok OCzarnoziemne) 

Proste w konstrukcji, ale brzmią- 
ce zawsze jak sygnał wiersze Bro- 
niewskiego mówią o dalekich drogach 
żołnierza t bliskiej zawsze Qjczyć- 
mie. 

„ I powtórzy każdy nasz wystrzał 

polskie echo rodzinnym polom.) 

Proza Ksawerego Pruszyńskiego, 
Estreichera, Fiedlera, Topolskiego i 
innych tematycznie obraca się w 
tym bregu, jaki pisarzom wyznaczy- 
ly konkretne warunki działania: la- 
sy kraju ojczystego, wojna i życie 
wśród obcych, W omawianym tomie 
rozpoczyna je opowiadamie o walkach 
żołnierzy polskłieh jeszcze nad Sek- 
wang Jedno z majladniejszych opo- 
wiadań „Miedziana miednica* Hs- 
tretchera—to wspomnienie lat dzie- 
ctnnych, związane z Krakowem i 
żydowską amtykwarnią, 

Inne opowiadania i nowele wno- 
szą do naszej literatury artystyczne 
obrazy egzotycznej Afryki į krajów 
południowo - wschodnich, mórz i o- 
ceamów. Układ prozy w tomie jest 
tak pomyślany, aby mógł być możli- 
wie najbardziej przejrzystą ilustra- 


(Przyjdź, Sprawiedliwe. 


m 


| 


dze, oblegające przez parę wieków. 
i szturmujące rdzenne gniazda war- 
szawskiego ludu. Rolę tę spełniały 
one niegdyś rzeczywiście,  zdoby= 
wając sobie kartę mało chwalebną 
w dziejach mieszczaństwa stolicy: 
Wybaczyliśmy im to później, kiedy 
szkodzić przestały, i częściowo stąs 
ły się z czasem przybytkami służ- 
by publicznej, a jednocześnie nie 
przestawały nigdy przydawać War 
Szawie patyny 1  architektonicznej 
okazałości. 
JURYDYKI — TWIERDZE 
SAMOWOLI 
Za czasów dawnej Rzeczypospo* 
litei szlacheckiej, dygnitarze towa- 
tzyszący „dworowi, musieli gnieże 
dzić się po gospódach. Nie wystar- 
czało im to na długo. Zaczęli więc 
nabywać grunta miejskie i budo= 
wać na nich swoje siedziby rywa- 
lzując pomiędzy sohą ich rozmia” 
rami | przapychem. Taki był począ-= 
tek lIlcznych pałaców magnackich 
dawnej Warszawy. Lecz znany ram 
jest z historii samolubny stosunek 
naszej szlachty w odniesieniu do 
miast i mieszczaństwa. Niechęć i 
pógarda dla „łyczków”* szła w pā- 
rze z brutakiym materialnym Wwy- 
zyskiem i uspośledzeniem mieszczafi 
skiego stanu na wszystkich polach 
prawnych. Zaczęło się więc zaraz i 
w Warszawie od zatargów sądo- 


wych, czy szlachcic, jako posasjo- 
nat miejski, podlegał w tytułu swej 
warszawskiej posiadłości sądowi 
miejskiemu. Okazało się w prakty- 


ce, że nie podlegał! Szlachcic nie 
płacił miastu podatków» nie uzna- 
wal miejskiej jurysdykcji, a co gor 
sza, uprawiał w swoich rezyden- 
cjach miejskich handel i rzemiosła 
przy pomocy „swoich ludzi”, ni 
związanych z miejską organizacją 
cechową — czyli pasorzytował eo 
się zowie, na miejskim organiźmie, 
W taki sposób w 17 i 18 wieku wy- 
rosły na gruncie stolicy „iurydyki”, 
niesłychanie rozkładowy i niemo- 
ralny element w miejskim życiu 
Warszawy. „Jurydyki* — dlatego, 
że zamieszkujący na gruncie miej- 
skim szłachcio, bv? Jednocześnie i 
sędzia swojej czeladzi, która, no- 
dobnie jak jej pan, nie podlegała 
sądom miejskim Kres samowoli 
szlacheckiej na gruncie Warszawy 
położyły dopiero reformy sejmu 
czteroletniego, przez  uchwaleniś 
prawa o miastach (18 kwietn. 1781). 
Nie ma dziś i pałaców warszaw= 
skich! Większość tych budowli prze- 
chodziła ciekawe koleje. Dużo da- 
loby się opowiedzieć o ich zabytko= 
wei wartości, nagromadzonych tam 
skarbach kultury i sztuki, riiemniej— 
o zamieszkujących ie różnymi cza- 
sy ludziąch. Dziś gruzy ich dawnej 
świetności mieszają się z gruzami 
pospolitych ludzkich siedzib. osta- 
tecznie zjednoczone i poiednane w 
wspólnej niedoli 


ST- WOYNA-GWIAŹ 


a 
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cją lasów naszych żołnierzy od 
pierwszych dni walk na obcych gie- 
miach, 

„Literature na emigracji" uzupeł- 
nia publicystyka społeczna - ustrojo- 
wa, Roobinson omawia w wyczerpu- 
jącym artykule najważniejsze aspek 
ty gaspodarki planowej, jako jedynej 
drogi do socjalizmu. Zagadnienia ge 
spodarcze są tematem rozważań O- 
skara Lamgego, Inn; rublicyści oma- 
wiają ciekawe zagadnienia z życia 
Anglii (moralność angielską, czytel- 
nietwo i td.) Anton; Słonimski zaj- 
muje się sprawą nacjonaliemu, 

Zainteresowanie spoleczeństwa do 
robkiem emigracyjnym Polaków tak 
na Zachodzie jak i na Wschodzie 
Jest duże, Wydawnietwo „Literatura 
na emagracji* jest bodaj pierwszym 
tego rodzaju wkładem w naszą lite- 
raturę, 

Całość wydana starannie tak nod 
względem układu treści jak: į szaty 
zewnętrznej, 


*) „Literatura na Emigracji" — 
antologia „Nowej Polski“ pod redak 
cją Antoniego Słonimskiego, Wys 
dawnietwo „Poligrafika* — Łódź, 

Antoni Pokorski 
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Jak wiadomo, w 
iących przepisów 
która przyjęły niemiecką listę na- 
rodowościową; muszą zrehabilito- 
wać się sądownie, aby uzyskać peł 
nię praw obywatelskich: Wiele ta- 
kich procesów rehabilitacyjnych już 
się odbyło, wiele jest jeszcze w 
toku. Niejedna z tych spraw koñ- 
czy się odrzuceniem prośby o przy- 


obowiązu- 
osoby. 


myśl 
prawa, 


wrócenie praw Potaka i „Volks- 
dautsche* wędrują jak wszyscy 
Niemcy do obozów przymusowej 
pracy. 


Obechie, wobec unormowania kwe 
stii „volksdeutschów*, na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa uregulo- 
wania stosunku do społeczności pol 
skiej osób, które w czasie okupacii 
f'gurowały ma listach uprzywilejo- 
wanych narodowości, te je Ukraiń- 
ców, Białorusinów, Rosjan.  Litwi- 
nów, Łotyszów, Czechów i tp. W 
swoim czasie Wydział Ewidencji 
Ludności przy Zarządzie Mìəjskim, 
przeprowadzili ankietę, wzywającą 
wszystkie te osoby do zgłoszenia 
się. W wyniku tego apelu ujawniło 
się w Łodzi około 2-ch tysięcy ta- 
kich osób. 

Obecnie, 


jak nas 


mformują.| telskiej. 


na została specjalna 
mująca się tymi sprawami, op:era- 
się na podstawie istniejących 
materiałów, a nawet danych archi 
walnych. przechowywanych przez 
władze mejskie. Osoby, które nalz- 
żały do narodowości  uprzywiłlejo- 


iąc 


Wytwórnia chemi czna 
TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ* 
„AR 6 0* 


(T) Wczoraj minely dwa la- 
ta od utworzenia Milicji Obywa 
Jubileusz ten obcho- 


wszystkie te osoby poddane będą| dzony jest w całym kraju bar- 


przez władze dokładnemu zbadaniu, 
czy i w jakiej mierza współpraco- 
wały z wrogiem w latach wojny. 
Przy Wydziałe Ewidencji utworzo- 


Przełożony ze źródeł obcych i 


nymi. 


| 


KUZRKENNUNUNZNEZESAKAUZNENEZEZZNZONUGONUZAZSNU 
GŁÓWNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA w ŁODZI Piotrkowska 47 


poleca 


OSTATNIE NOWOŚCI WOJSKOWEGO INSTYTUTU 
NAUKOWO-WYDAWNICZEGO w ŁODZI 


PODRĘCZNIK KIEROWCY POJAZDÓW MECHANICZNYH 


O. W. Enoch ‚ppłk. dypl. K. Surdykowski, mjr. inż. Cz. Wójtowicz. 
Wyczerpujący podręcznik z dziedziny samochodowej, nauka i prze- 
pisy jazdy, znaki drogowe. Moc i zużycie materiałów pędnych i po- 
jazdów mechanicznych. Urządzenia dla sprawdzania pracy silni- 
ków. Droga hamowania, oporu ruchu, tablice liczbowe. Obsługa. 
motocykla. — Str. 336. Ilustracji 450 wraz z tablicami wielobarw- 


—:0— 


Clar Tadeusz: SILNIKI POJAZDÓW MECHANICZNYCH 
Poszukiwany fachowy podręcznik dła mechzników pojazdów mecha- 
nicznych, wszelkich typów, bogato ilustrowany, opracowany według 
najnowszej techniki. Str. 386. Ilustracji 350. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
UNEKUKEUSKESNENCWNEBUCZOGHENUKCUNNKUNURNEOUONNNE 


dzo uroczyście. Milicja Obywa- 


uzupeinicny -przez: Ppłk. art. 


Cena zł 400. 


Cena zł 400. 


Zimowy rozkład lotów 


(t) W związku z przesunię- 
ciem czasu 6 jedną godzinę 
wstecz, tj. z wprowadzeniem cza 
su zimowego, Polskie Linie Lot- 
nicze „Lot ustaliły nowy roz- 
kład lotów, obowiązujący od po- 
niedziałku, dn. 7 października 
rb. do 1 marca 1947 roku. 

Odlot samolotu z Warszawy 
o godz. 9.40, przylot do: Łodzi o 
godz. 10.20. 


Odlot z Łodzi do Gdańska © 
godz. 10.35, przylot do Gdańska 
o godz. 12.05. 

Odlot z Gdańska do Łodzi o 


TEATR „SYRENA“ 
DZIŚ 2 przedstawienia p. t. 


- „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY” 


udział biorą: 
Maria Bielicka, Stefcią Górska, Stefania Grodzieńska, Grabowska, 
Irena Malkiewicz, Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 


Edward Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław Kucharski, 
Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
i Stefan Witas. 

Pocz, przedst. o godz. 16.30 i 19.30. — Kasa czynna cały dzień 


tel, 272-70 
CALLLLITLECELTEIELELLL IL LLLLITELLI LLLE LLA 


godz. 14.05, przylot do Warsza- 
wy o godz. 14.45. 


Autobusy z przed siedziby 
„Lotu“ łódzkiego przy ul. Piotr 
kowskiej 106 na lotnisko w Lu- 
blinku odjeżdżają: do samolotu 
gdańskiego o godz. 9.50 rano, do 
samolotu warszawskiego o godz. 
18.20. 

Od dziś o godz. 24 w nocy 
wchodzi w życie nowy rozkład 
jazdy na kolejach państwowych, 


TRAUGUTTA 1. 


teiska, stojąca na straży ładu i 
porządku, dobrze zasłużyła się 
demokracji polskiej. Główny ko| wania bezpieczeństwa i stworze 


godz. 12.20, przylot do Łodzi o 
godz. 13.50. 
Odlot z Łodzi do Warszawy o 


Z, 


Osoby uprzywilejowane przez okupanta 
, winny starać się © dowody lojalności 


sekcją, zaj-| wanych, będą kolejno wzywane do|podaje się, jako osoba jednzj z tych 
złoże-! właśnie narodowości, nie potrzebu-Ę 
iż jie występować do sądów z wnios- 
wyjaśnienia te będą niezadawalają-|kiem o rehabilitację, a uzyska Odłcjj polskich, jaka jest 
cè, wówczas Wydział Ewidencji w| władz polskich odpowiednie świa- 
sprawy |dectwo, które będzie zarazem do- 
przeciwko tym osobom do Sądów.|kumentem lojalności wobec państwa% 
i narodu polskiego. 


Wydziału Ewidencji, celem 
nia wyjaśnień. Jeżeli okaże się, 


drodze służbowej skieruje 


Z drugiej strony. odnośny wvkólnik 
Ministerstwa Administracji Publicz- 
nej, (na podstawie którego przystę- 
puje się obecnie do porządkowania 
sprawi obywateli polskich,  niepol- 
skich narodowości), wyraźnie mó- 
wi o tym, że do kompetencji Wy- 
działu Ewidencji należy. aby 
wszystkie te sprawy indywidnalnie 
dokładnie zbadać. I tak np. Rosia- 


nim, Ukrainiec, czy Litwin itp. 
który przed wybuchem wojny, pod 
czas okupacji niemieckiej i obecnie 


Druga rocznica powstania M 


Uroczystości jubileuszowe w Łodzi 


| mendant MO, gen. Witold z o- 
| kazji TI rocznicy powstania MO 
szczegółowo mówił o sukcesach, 
jakimi poszczycić się mogą pod 
legie mu oddziały. Niewątpli- 
wie i całe społeczeństwo doce- 
nia ich rolę w dziele ugrumto- 


niu warunków sprzyjających 
pokojowej,twórezej pracy oby- 
wateli, odbndowujących Ojczy- 
zme ze zniszczeń wojennych.: 


niey powstania MO wszędzie, a 
m. in. i w Łodzi powstały ko- 
mitety obywatelskie dla uczcze 
nia MO. Na czele komitetu łódz 
kiego stanął przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej, tow. 
Edward Andrzejak, Komitet o- 
bywatelski wydał odezwę do 
społeczeństwa, w której podkre- 
śla znaczenie i rolę Milieji dla 
narodu i państwa. Odezwa ze 
szczególnym naciskiem mówi 0 
zasługach MO, związanych z| 
walką z bandytyzmem i terro- 
rem podziemnych organizacji 
reakcyjnych. 


W związku z obchodem świę- 
ta milicji, w dniu wczorajszym 
miasto udekorowane zostało fla- 
gami o barwach narodowych, 
a przed gmachem Zarządu Miej 
skiego ustawiono trybunę, z 
której przyjęto defiladę oddzia- 
łów MO i ORMO. 


7 kilku punktów miasta wy- 
ruszyły oddziały MO, szkół mi- 
licyjnych, ORMO, UB, oraz de- 
legacje na miejsce centralnej 


Kurs, organizowany przez Mini- 
sterstwo Oświaty, dla Kierowników 
i WWychowawców Zakładów Opie- 
kuńczych rozpocznie się dņia 4 listo- 
pada rb. i będzie trwał z przerwą 
świąteczną do dnia 1 marca 47 r. 


Warunki przyjęcia: 


Na Kurs przyjmowane będą oso* 
by zatrudnione w zakładach jako 
wychowawcy lub kierownicy, a tak- 
że kandydaci ma te stanowiska. 


Wymagane wykształcenie: 
mała matura lub równorzędne wy- 
kształcenie. 


Podania wraz z życiorysem i świa 
dectwami szkolnymi należ 7 kierować 
do Sekretariatu Kursu — Łódź, ul. 
Zawadzka 11 Wydział Opieki 
Społecznei — (pokój nr 216). 

Termin składania podań upływa 


Nr 275 (345) 


Do czego to podobne 


(Stg) Pisaliśmy niedawno o wi< 
Wdomym znaku upadku obyczajów z 
okazji tragicznej katastroiy kołejo- 
wej na stacji Łódź-Kaliska, Dziś 
pragniemy wskazać na inny charak- 


ANUNUE] 


Z okazji obchodu. drugiej 


(stz( 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE”* 


Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, £ wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów, łupieżu, usu- 
wanie plam oraz zbytecznego 
owłosienia. 
Lampa Kwarcowa 


c 


a” _ 
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zbiórki do Parku Poniatowskie- 


go. Po uroczystościach w parku 


i złożeniu wieńców na grobach 
poległych milicjantów przy ul. 
Ogrodowej, odbyła się wieczo- 


rem defilada na ul. Piotrkow- 


skiej 104, którą przyjął komen- 


A niejszych, 


terystyczny obrazek z życia ludzkie- 
go, który, choć nie jest na pozór tak 
gorszący, jak -wspomniane wtedy 
wypadki, tym niemniej winien być 
jak najostrzej napiętnowany jako 
wybitnie antyspołeczny objaw, iako 
wybryk i deprawacja pewnych ludzi, 

Znamy wszyscy i należycie oce- 
niamy zasługi jednej z najpopular= 
charytatywnych instytt- 
Polski Czer- 


f wony Krzyż. Właśnie z okazii ostat- 


niej katastrofy kolejowej mieliśmy 
sposobność wyrazić uznanie dla 0- 
iiarnej i Szybkiej akcji ratunkowej, 


s prowadzonej przez PCK. Całe społe- 


czeństwo, w miarę możliwości, po- 
piera tę instytucję, przyczyniając się 


YA w różny sposób do powiększenia jej 


funduszów. M. in. przytaczamy to 


Miako przykład firma optyczna „Za- 
A kład Precyzyjno-M 
fia Nowaka”, umieściła przed swym 
A sklepem przy ul. Piotrkowskiej pu 
djszkę PCK. 
fM iacy z wystawionej przed weiściem 
f wagi osobowej, wrzucają do skarbon- 
M ki dobrowolną oflarę na PCK. W sto< 
"A sunkowo krótkim okresie czasu w 
Š puszce Czerwonego Krzyża zebrało 
się 18.595 zł. Jest to wymowny do- 
Ś wód, jak dalece ogół przywiązany 


aniczny Józe- 


'Przechodnie, korzysta- 


jest do PCK, jak ocenła jego znacze- 
nie 1 roig. 
Ale ostatnio, coraz e 
senci PCK, opróżniający p 
przed sklepem Nowaka znajdują W 
niej... zużyte bilety tramwajowe 
banknoty, wycofane z obiegu, stare 
monety I różnego rodzaju odpadki. 
Są ludzie, Którzy lubują się w 
ekstrawaganciach, dla których nie 
ma żadnych świętości. Gotowi szar- 
gać wszystko, do czego rozumny I 
uczciwy ogół ma mniej lub więcej 
poważny stosunek, Wrzucenie do 
skarbonki PCK  bezwartościowych 
odpadków, lub guzików ma, prawdo- 
podobnie, w ich oczach posmak „ka= 
wału”. Nam się wydaje, że opisany 


dant MO, pp*k. Marchwiński wĄwyżel fakt nie ma nic wspólnego 


otoczeniu przedstawicieli komi- 
tetu obywatelskiego i władz, o- 


nawet z tzw. niesmacznym żartem. 
Nie można tego inaczej nazwać jak 
grubiaństwem i łobuzerstwem 


raz delegatów organizacji społejjniższego gatunku. I właśnie dłatego, 


cznych i partii politycznych. 


że te bezmyślne, czy złośliwe obali- 
gaństwo zostało popełnione wzgię- 


Dzisiaj o godz. 15 odbędzie siej dem takiej instytucji jak PCK spraw- 
w Domu Kultury Miliejanta u-fcy jego nie zasługują na lepszy ept- 


roczysta akademia. 


tet. iak — wyrzutki społeczne. 


Papierosy amerykańskie na kartki 


Wydział Aprowizącji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaie do 
wiadomości, że na karty żywnościo- 
we z miesiąca paździemika br. w 
sklepach Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców Pracowników Zarządu 
Miejskiego, Spółdzielni Spożywców 


iw Rudzie Pabianickiej, Samopomocy 


Chłopskiej w Radogoszczu włączo- 
nych do miejskiej sieci rozdzielczej 
i oznaczonych wywieszkamł „P, M. 
T.“, oraz 82 budkach inwalidzkich, 
oznaczonych również wywieszkami 
„P, M. T.*. sprzedawane będą po- 
cząwszy od 8 do 31 października br. 
włącznie. 


PAPIEROSY AMERYKAŃSKIE 


Kat, I na odcinek Nr 22 po 100i 


sztuk w cenie po 4 zł — za 1 sztukę. 

Na karty żywnościowe MK (Mi- 
uisterstwa Komunikacii) z miesiąca 
października br. 

Kat. MK pracownicza na odcinek 
Nr 1 po 100 sztuk papierosów amery- 
kańskich w cenie po 4 zł za sztukę. 

Termin ważności odcinków upływa 


Kurs dia wychowawców 


dnia 15.10 46. O przyięciu ma kurs 
każdy kandydat zostanie powiado- 
mioty oddzielnym pismem. 


Osoby nie mające pomieszczenia 
w Łodzi mogą ubiegać się o intermat, 
o czym należy zaznaczyć w poda- 
niu. 


LR 
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w mieprzekraczaltym tenninie * dnia 
31 października rb. 


Stan prof. Rappaporta 
nie budzi ohaw 
(SAP). — Stan zdrowia, prze- 
bywającego w szpitalu nestora 
palestry polskiej prof. Uniwer- 


sytetu Łódzkiego dra Rappapor 


ta, który uległ w ubiegłym ty- 
godniu wypadkowi samochodo- 
wemu, uległ pewnej poprawie. 
Czynione są starania o sprowa- 
dzenie z Sztokholmu złotego 
gwoździa Ruffa Kichmera, za- 
stosowanie którego pozwoli skró 
cić okres rekonwalescencji. Je- 
żeli nie nastąpią komplikacje, 
kuracja członka Najwyższego 
Trybunału Narodowego, prof. 
Rappaporta nie potrwa więcej, 
jak trzy miesiące. 


ZARZĄD 
ZWIĄZKU DDZIENNIKARZY 

We wtorek, dnia 8 bm. odbędzie 
się w lokalu redakcii „Kur'era Po- 
pularnego © godz. 12-ej w poł. po- 
siedzenie Zarządu Związku Zawodo- 
wego Dziennikarzy — Oddział w 
Łodzi. 

Z uwagi na ważność spraw, które 
będą przedmiotem obrad, wzywa się 
wszystkich Kolegów do punktualne- 
go i niezawodnego przybycia. 


RABA CZYNNA OD 10 RANO. 
TEL. 128-02. 


JE Sa YARO EZDZABROWAZE RES OBEAEJERSZADANADIANIRAA 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 il 
RR Ę 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
4 aktowej komedii G. B. SHAWA 


»Major Barbara« 


Godz. 15,30 


Godz. 19,00 
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Zakonspirowane boisko przy 


S5 P 


ul. Woło 


KURIER POPULARNY 


wej 


K.S. ARRO=na starcie 


Mowy członek rokoiniczej rodziny sportowej 


Wylot ulicy Inżynierskiej kończy 
sie plotem z szarych  zbutwiałych 
desek. Nad małą ledwie widoczną 
furtką wisi szyld z mapisem: Klub 
Sportowy ARKO. Obok napisu emble 
mat, 

Przyszliśmy wiedzeni ciekawością 
O KS ARKO słyszeliśmy w ostat- 
nich czasach dość dużo. 

Zapytany o kierownika klubu ieden 
z porządkowych, szybko wskazał 
nam na znaną przed wojną postać 
b piłkarza Turystów, 

TOW, STEFAN GIBKI 

jest wprawdzie oficjalnie iedynie wi- 
ceprezesem klubu i kierowniktem 
sportowym, w rzeczywistości skupią 
on w swych rękach wszystkie możli- 
wę agendy dzialalności sportowej, 
W czasie, gdy na boisku trwa zacię 
ta walką pracowników fabryki Al- 
lart i Rousseau, otoczeni przez człon 
ków zarządy ARKO z prezesem Ste- 
fanem OQziemskim na czele, sługłia- 
my interesującej opowieści o dzie” 
jach Inicjatywy robotników na tere- 
nie sportowym, 

PATRIOTYZM OPŁACA SIĘ KRWIĄ 

ARKO iako klub fabryczny zakła- 
dów przemysłowych Allart i Rous- 
seay powstał na dwa e górą lata 
przed wolną., Stefan Gibki, nie mogąc 
znaleźć dla siebie mięjsca w Tury- 
stach, którzy dokonali fuzji z niemie- 
ckim Unionem, postanowi! ną terenie 
swego zakładu pracy zorganizować 
nową placówkę sportowa. Dopomógł 
ma w tym walnie Hugo Muebszer. 
Nazwisko tego ostatniego wskazy- 
wać by moglo, że w czasie okupacji, 
zmienił on swą przynależność naro- 
dową, 

-—— Huębszer był prawdziwym Po- 
lakiem — opowiada tow. Gibki — 
swój głęboki patriotyzm mprzepłach 
śmiercią. Zsinął, ydy odmówił sta- 
nowczo podpisania vokslisty. 
ENTUZJAZM ŁAMIE PRZESZKODY 

Klub opart początkowo swą dzia- 
łalność na sekcii piłkarskiej, Nie 
mało było wówczas trudności z u- 


trz, naniem drużyny. Dyrekcja fabry f 
ki patrzyła niechętńiym okiem na or- 
ganizuiących się robotników, Nawet 
małe, nie nadające się do rozgrywa- 
nia mistrzowskich spotkań boisko z 
trudem służyło jako plan treningo- 
wy. Wreszcie — ciężkie warunki fi- 
nańsowe, Ale od czego upór i entu- 
zjazm. W roku 1937 ARKO bierze u- 
dział w turmieju go puchar dla drużyn 
niezrzeszonych. Pośród 35 imydh 
drużyn ARKO zaimuie drugie miel- 
sce, majac ma swym koncie jedyna 
tylko porażkę, 


GDYBY NIE WOJNA.. 

W 1939 r. ARIKO bierze udział w 
rozgrywkach o puchar Zygmunta 
Kowalskiego uiuadowany dla nailep- 
szego zespołu niezrzeszonego. Zwy” 
cięstwo ich jest bezapelacyine. 

Wojna przerywą działalność klubu. 
Wielkie plany przerwały wypadki 
wrześniowe. 

Nie wielu z byłych działaczy | za- 
wodników doczekało wyzwolęnia. 

Zginął nieodźałowanej pamięci za” 
lożyciel Klubu — Fuebszer, zamor 
dowano w obozach wielu innych 
działaczy i zawodników. Już wiosna 
roku 1945 zaczęto myśleć o reakty- 
wowaniu Klubu, Ale boisko było wte- 
dy zruinowanę pobytem Niemców, 
w całej fabryce nie ocalał choćby 
jeden but piłkarski, choćby jedna 
koszulka. 


KTO ROZUMIE ROBOTNIKÓW? 

Ówczesną Rada Zakłądowa nie 
bardzo rozumiała potrzebę utworze 
nia placówki sportoyei w fabryce 
zątrudniającej 1200 ludzi, Ten inpas 
przerwał powrót m robót przyinuso” 
wych tow. Qitbkiemo. Z miejsca za- 
brano sie do energicznej roboty. No 
we wybory do Rady Zakładowej przy 
niosły zwycięstwa komórce PPS, z 
ramienia której członkiem a motem 
przewodniczącym Rady został tow. 
Stefan Gibk:, Od tei chwili klub o- 
trzymał olbrzymie poparcie ze stro- 
ny Rady. 


Niezrozumiała decyzja PZPN 


AKS—RKU przy drzwiach zamkniętych 


WARSZAWA, 5.10 (tel. wł.) ==] - 
debatach WG i BAKS nie został odwołany i odbędzie 


Po dlugich 
PZPN postanowił zarzączić dokoń- 
czenie meczu AKS — RKU w Oho- 
rzowie. Mecz rozpocznie się od 8 min. 
po przerwie przy stanie 1:0 i odbę- 
dzie się przy drzwiach zamkniętych 
bez udziałw publiezności w środę tj. 
9 bm. 


ZŁ 


N c= 


Mimo tej decyzji mecz Warta — 


się zgodnie z zapowiedzią. Wszyst- 
ko to razem wydaje nam się conaj- 
mniej dziwne, tym więcej, że śro- 
dowe spotkanie AKS — RKU kom- 
plikuje wyjazd do Szkocji, który w 
ogóle stanął pod znakiem zapytania. 
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WŁASNYMI RĘKOMA 

Zabraao się do porządkowania 
boiska. Trudno dziś określić jle pra- 
cy włożono w wywiezienie gruzu, 
zniwelowanie ziemi, wywalcowan:e 
itp. Jednocześnie członkowie klubu 
oddawali po jednym punkcię i 15 zł 
pd swych premii na kupno sprzętu, 
W ten sposób zaopatrzono sekcie pił 
karską w kostiumy, a potem buty, 
Kolei przyszła ma pozostałe gałęzie 
sportu. Bokserami zajął się- tow. 
Jasiński, Wiadomo. wśród tylu mło- 
dych chłopców, których zatrudnia 
fąbryka musiały się znaleźć talenty. 
Ale siormowanie drużyny pięściar” 
skiej wymaga olbrzymiego nakładu 
pracy, 

Dziś ARKO może sie pochlubić peł 
na ósemką, która bierze udziął w mi- 
strzostwach okręgu w klasie Z, Za- 
pamiętajmy nazwiska fabrycznych 
bokserów: Kałużny, Latus, Zarzycki, 
Koski, Michalak, Osiński, Wiśniew” 
ski, Wieczorkowski, Dwu z nich by- 
ło na obazie u Stamma., Latus ma 
ma fabryce pseudonim Polskiego 
Louisa. Będziemy o-nim jeszcze sly- 
szeć. 


WSZYSTKO GOTOWE 

Prace nad boiskiem dobiegają koń- 
ca. Wyznaczono plac dla gier spor- 
towych. Boiska do koszykówiki mo- 
że im pozazdrościć każdy stadion. 
Ruszają się wszystkle sekcje. Wa- 
ruski maia rzeczywiście zaakomite. 
Poza stadionem, uzńąnym już jako 
odpowiadającym przepisom PZPN, 
ARKO dysponuję salą gimnastyczną, 
i śwzętlicą, z której namiętnie ko- 
rzystalą ping-pongiści. 

Jesienią br, ARKO wypływa na 
pelne wody, Turniei piłkarski, który 
zorganizowano dla wszystkich od- 
działów fabryki, służyć ma jako prze 
gląd generalny sił, z którymi w 
przyszłym roku klub ruszy na pod- 
bói Łodzi. Obok starych wypróbo- 
wanych zawodników jak Wieczor* 
kowski, Górny. Rutkowski, Życzyń- 
ski, Urbański, Kucharski, wyrastają 
młodziutkie talenty, którę wkrótce 
dadzą o sobie znać. 


START W NOWY ETAP 

Opowieść się kończy. Na boisku 
zapada zmierzch, Wre mimo to go 
rączkowa praca nad ustawieniem 
mniaturowej trybuny. To ostatnie 
przygotowania przed wielkim świę- 
tem klubu. Dziś właśnie odbywa się 
uroczyste otwarcie boiska i odsłonię 
cię sztandaru. 

Klub pod kierownictwem takich 
ludzi jak prezes Stefan Oziemski, 


liks zrobił dla Ruchu Oporu. Nie zabić Dounat'a, 
znaczyłoby zabić Feliksa, 
przy życiu, wsypałby Feliksa, To także było napisa- 
ne na małej brunatnej plamce i jasnej, 
skórze na jego szyi. Gerbier poczuł nagle przypływ 
sił w rękach. Dounat umrze nie ze swej winy, 


bo Dounat, gdyby zostal 


wiceprezesi Czeslaw Podgórski i 
Stefan Gibki, skarbnik Myszkowski 
i sekretarz Czapliński, maiąc do po- 
mocy dziesiątki twardych ale ofiar- 
nych rąk robociarskich startuie w 
nowy okres swego rozwoju. 

Życzymy mu powodzenia! 


Wuka | 


Uwaga członkowie i sympatycy 


RES SARA Bałuty 
W poniedziałek 7 bm. w loka- 
lu dzielnicy Bałuty OM TUR 
odbędzie się nadzwyczajne ze- 
branie ezłonków Robotniczego 
Klubu Sportowego SKRA (Ba- 
łuty), Sprawy b. ważne. Obec- 
ność wszystkich ezłonków obě 
wiązkowa. Sympatycy mile wi- 
dziani. 
Zarząd Klubu 


Pisarski i Olejnik bobaterami meczu 


ŁKS — Zryw 10 


Z niespodziąnkami liczono się ogól 
nie. Mało kto jednak przypuszczał, 
że przyjdą one ze strony samym 
meczem najmniej zainteresowanej. 
Defilada milicji spowodowała, że 
przez blisko godzinę ruch tramwa- 
jowy na ulicy Piotrkowskiej był 
wstrzymany. Spóźniły się przez to 
na zawody tłumy publiczności ale 
nie stanęli również na wadze Marcin 
kowski z ŁKS-w ji Kłodas ze Zrywu. 

Rezultatem wszystkich  tąjemni. 
czych przygotowań i strategicznych 
posunięć, oraz capstrzyku milicji 
były dwa walkowery. W wądze lek- 
kiej Zryw uzyskał dwa punkty wsku 
tek braku Marcinkowskiego, a nad- 
wagi Różyckiego. W ciężkiej biało- 
czerwoni odnieśli zwycięstwo wsku- 
tek braku Kłodasą, 

Sam mecz był interesujący, nie 
stał jednak na dostatecznie wysokim 
poziomie, Z siedmiu par, na czoło 
wybiła się walka Pisarskieęgo z Bed 
narzem. Pisarski wygrał ją wysoko, 
choć nie łatwo. Cieszy nas niezmier 
nie, że ten zasłużony zawodnik wra- 
ca szybko do formy. 

Nieźle również wypadł Olejnik, 
dla którego o kategorię cięższy Un- 
ton był trudnym przeciwnikiem. Wy 
daje nam się, że ŁKSIak zbyt mało 
walczył w zwąarciw, gdzie miał wię- 
ksze szansę na zćemolowanie obrony 
przeciwnika, 

W sumie ŁKS okazał się zespołem 
lepszym | zwycięstwo jego jest zu- 
pełnie zasłużone. Zryw ma właści- 
wie 3 dobrych pięściarzy: to Czar- 
mecki, Woźniakiewicz į Bednarz. Re 
szta o klasą słabsza, 

Walki rozpoczął Stasiak (Ł) wy- 
grywając b, wysoko z ambitnym Gu 


choty dawać się obijać przez Woś- 
niakiewicza, Skorzystał teź z pierw- 
szej okazji, by udając zamroczone- 
go, poddać się w I rundzie. 

W wadze lekkiej w spotkaniu to- 
warzyakim Kowalewski znalazł re- 
cepte na niegpanowane ataki prymi. 
tywnego Różyckiego i wygrał mając 
we wszystkich  stąrciąch wyraźną 
przewagę. ŁKSłak odpoczywał w III 
starciu dwukrotnie do 8 i do 6. 

W półśredniej, tak jak to przewł- 
dywaliśmy, wystąpił Kowalski, Zby- 
szek jest jeszcze daleki od formy. 
Pietrasik nie był przeciwnikiem tej 
miary, by przez dwie pełne rundy 
Zbyszek musiał ograniczać sie jedy- 
nie do „badania przeciwnika. Po 
pierwszym wyrównanym _ starciu, 
pod koniec drugiego udaje się Pietra 
sikowi dwukrotnie czysto trafić, co 
daje mu minimalną przewagę. W III 
rundzie Kowalski idzie pełnym ga- 
zem do ataku i zapewnia sobie nie- 
wielką przewagę punktowa, Zwycię- 
stwo jego nie wypadło przekonywu- 
Jego: 

W średniej Olejnik przez dwa star 
cią rozbija gardè Untona, by w trze 
giej obijając go jak tylko chciał, Sę- 
Gzią ringowy w znacznym stopniu 
umożliwił ' Untonow| przetrwanie 
ringu dając mu trzykrotnie w kry- 
tycznych momentach możliwości wy- 
poczynku, Unton ume bardzo mało, 

W półciężkiej Pisarski z miejsca 
ruszą na Bednarzą i zbiera celnymi 
ciosami z obu rąk punkty przez 
Wszystkie starcia, Pisatrski wykazał 
w spotkaniu przygotowanie Mondy- 
cyjne, jakim mało który z łódzkich 
pięściarzy może się poszczycić, S0- 
czyste prawe proste przekonały NAS 


muląkiem (Z), W koguciej Czarnec- |przy tym, że ręka p. Józefa jest w 


ko (Z) nądział się kilka razy na 
dziko walczącego  Stoleckiego (Ł), 
uzyskał jednak zdecydowane zwycię- 
stwo. Czarnecki miał twardy orzech 
do zgryzienia, rozwiązał jednak wal 
kę taktycznie bez zarzutu. 

W piórkowej Pawląk nie miał o- 


mój drogi! 
miękkiej 


lecz 


najlepszym porządku. 

W ciężkiej Zylisowi wystarczyła 
odstanie trzech uderzeń gongu do 
zdobycia punktów, które zadecydo- 
wały o zwycięstwie ŁKS nad Zry- 
wem w stosunku 10:8. 

Wiesłąw K, 


— Trzeba mieć zawsze przy sobie cjanek, towa- 
rzyszn, I jeśli się zostanie schwytanym, zażyć go, 


II. WYPRAWA NA GIBRALTAR 
Jan Franciszek szedł bardzo szybko po Prome- 


także nie z winy tych, którzy go zabiją. Jedynym, 


Dounat nie opierał się. 

Zdziwiony, że wszystko rozgrywa się z taką ła- 
twością — wewnętrzną zwłaszcza — Gerbier stanął 
za krzesłem, nad oparcie którego głowa Dounat'a 
wystawała trochę. Lecz w chwili, gdy miał chwycić 
delikwenta za ramiona, QGerbier zawahał się. Na 
szyi Dounat'a, trochę poniżej ucha. dostrzegł ciemny 
pieprzyk, podobny do tego, jaki Paweł miał na gór- 
nej wardze. Ta ciemna plamka sprawiała, że otacza- 
jące ją ciało wydawało się żywsze, miękksze i gład- 
sze, jak skóra dziecka, I Gerbier poczuł, że to ciało 
nie jest zdolne znieść tortury. Że dzięki niemu zdra- 
da Dounat'a stawała się wolna od winy. Bizon mógł 
by znieść mękę. I Feliks. I Gerbier. Ale nie Dounat, 
ani młody człowiek, który uczepiony w tej chwili 
u jego kolan rzęził głośno, oddychając. 

Stojący naprzeciw Gerbier'a, Feliks czekał na 
znak szefa. Ale ręce Gerhbier'a stały sie tak ciężkie, 
iż nie był w stanie unieść ich i położyć na ramio- 
nach Dounat'a, 


własne ciało, 


odwiecznym winnym był tu wróg, który narzucał 
Francuzom fatalizm potworności. 
Gerbier'a opadły na ramiona Dounat'a. 
Lecz jednocześnie Gerbier szepnął mu do ucha: 

— Nie będzie cię bolało, mój stary, przysięgam 


— Zwinięta ścierka opadła na słaby kark, 
Feliks ciągnął dziko z obu stron. 
jak szybko ucieka życie, z ramion, które trzymał. 
Zdawało mu się, że konwulsje przenikają w jego 
a kaźda budziłą w nim nowe źródło 
nienawiści do Niemców i ich służalców. 
Gerbier kazał zanieść ciało Donnatja na materac 
i przykrył je czerwonym pledem. 
Podszedł do okna. Poprzez szpary okiennice moż- 
na było dostrzec obszerną, pustą przestrzeń. Miej: 
sce było dobrze obrane, 


nałożył swój melonik. „Jego 


silne nogi chwiały się lekko. 
— Idziemy? — spytał schrypniętym głosem. 
— Chwileczkę! — powiedział Gerbier. 
Lemasque podszedł do niego. Jego ostra, nerwo- 


Gerbier czuł, 


nade des Anglais, aczkolwiek na spotkanie z przy- 
byłymi z Paryża, jąk on, i bezrobotnymi, jak on to- 
warzyszami, z którymi widywał się codziennie 
w pewnym modnym barze było jeszcze o wiele za 
wcześnie, Jan-Franciszek szedł prędko z powodu 
słońca, z powodu lśniącego morza i z powodu swej 
młodości. Nim doszedł do placu Messena Jan-Fran- 
ciszek zatrzymał się przed sklepem z luksusową bie- 
lizną męską. Na wystawie leżały szlafroki z wspa” 
niałego jedwabiu, które można było kupić bez kar* 
tek odzieżowych. Jan-Franciszek nie potrzebował 
szlafroka, Jednakże wszedl do sklepu. Sprzedawca 
uśmiechnął się do niego, ponieważ wszyscy uśmie* 
chali się do Jana-Franciszka, który był piękny, sil- 
ny i miał błękitne oczy, o czystym spojrzeniu. Dzię- 
ki temu nuśmiechowi sprzedawcy Jan-Franciszek 
kupił dwa szlafroki. Wyszedłszy ze sklepu uznał, że 
postąpił bardzo głupio i rcześmiał sie, W tej chwili 
dostrzegł mężczyznę niskiego wzrostn, lecz o noteż: 
nym torsie, ubranego w skórzane palto i idącego 
z pochylonymi mocno ramionami. 


— Feliks! — wykrzyknął z całych sił Jan-Fran- 
ciszek Feliks-Tonsura! 


Mężczyzna obrócił się gwałtownym, twardym ru- 


wa twarz była mokra od potu. 

— Nie sądziłem, że można tak wiele zrobić dla 
Ruchu Oporu — powiedział. 

I zaczął płakać. 

— Ja też nie — rzekł Gerbier. 


— Prawdopodobnie Feliks ma w tej chwili stra- 
szniejszą minę, niż ten nieszczęśliwy — pomyślał 
Gerbier. 


chem, poznał Jana-Franciszka i dopiero wtedy 
uśmiechnął się. Śłażyli w tym samym oddziale pod- 
czas wojny. 


Potem pomyślał o poczciwości, o wierności i od- 
wadze Feliksa, o jego żonie i chorowitym, niedoży- 
o tym wszystkim, co Fe- 


wionym malym synku, 


Rzucił szybkie spojrzenie na czerwony koc i la- 
godnie powiedział do Lemasque'a: ; 


— Nie zmieniłeś się, dzidziusiu — powiedział Fe- 


liks — zawsze młody i piękny, 


(c. d. n.) 
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6. X w Lodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp. — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 


Miejska Komenda Milicji 


Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp. — tel. 130-01 
Kom. Pow. MO,»s —tel 185-2 
Pogo! Lekarskie POK — te! 117-11 
Pogor Ratunk Miejskie — tel 104-44 
Pogo! Ratunk Ubezp, — tel. 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel, 1599-00 
Redaktor Naczzlny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcii — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogloszeń 1 Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 


268-95 
DYŻURY APTEK 


Dzisiėjszej nocy dużurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), 
wińskiej - Koprowskiej (Pi. Wol- 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierska 61). 


Ć TEATRY ` 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
PÓLSKIEGO 

Dziś interesująca sztuka Stefana 
Otwinowskiego „„Wielkanoc* w su- 
gestywnej oprawie muzycznej Jana 
Krenza i dekoracyjnej St. Cegiel- 
skiego. Partię fortepianowa wyko 
nuje prof. Kiejstut Bacewicz. Or- 
kiestra muzyków Filharmonii łódz- 
kiej. W rolach głównych: E. Kuni- 
na, H. Kossobudzka, A. Possart, T. 
Woźniak, J. Maliszewski, L. Pietra- 
szkiewicz, K. Leszczyński, Z. Lubel 
ski, H. Puchniewska, L. Ordon, J. 
Pilarski. 

Początek o godz. 19.15. 

Dziś o godz. 15 min. 38 „Wilki w 
nocy“ znakomitego komediopisarza 
T. Rittnera z Józefem Węgrzynem, 
mistrzem kunsztu aktorskiego, oraz 
w rolach głównych: E. Łabuńską, 
W. Łuczycką, B. Bronowską, J, Świ 
derskim i K. Pągowskim. 

TEATR POWSZECHNY "TUR 

Dziś i dni następnych sztuką 
współczesnego autora polskiego — 
Adama Ważyka „Stary dworek* 
ukazująca starcie obrońców zie- 
miaństwa į walczących sił ludowych 
pod okupacją z doskonałą Janiną 
Macherską i Józefem  Węgrzynem. 
W pozostały rolach: Staszewki, Na- 
wrocka, Świderski, Rachwalska, Fi 
jewski. Skowroński, Dejmek, De- 
wojino, Łabędzki. Reżyseria Wł. Kra 
snowieckiego. Początek o godz. 9.15. 
snowieckiego. Poezątek o godzinie 
15.15 - 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 
8 Daszyńskiego 34 

Dziś w niedzielę dwa przedsta- 
wienia komedii G. B. Shawa 
— „MAJOR BARBARA*. Udział 
biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
B. Drapińska, H. Drohocka, L. Du- 
nin, J. Duszyński, I. Horecka, W. 
Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkie- 
wiez, A, Mikołajewski, Z. Mrozow- 
ska, L. Tatarski, F. Żukowski. Re- 
żyseria — E. Axer. Dekoracje — 
I Poczatek przedsta- 
wienia punktualnie o g. 15.30 i 19. 
Kasa czynna od godz. 10-ej. Tele- 
fon 123-02. 


TEATR „SYRENA“ 

Traugutta 1 ` 

Dziś, dnia 6.10 2 przedstawienia 
p.t. „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“, 
w reżyserii Stanisławy Perzanow- 
skiei udział biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia (Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz. Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 


FPvbkowski. 


Stefan Witas. 

Kier. art-lit« Jerzy Jurandot. 
Dekoracje: J- Rybkowski i Marian 
Stepień. 


Początek przedstawienia o godzi- 
nie 16.30 i 19.30. Kasa czynna od 


godz. 1ll.ej. Tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś o g. 16 i 19 piękna operetka 
F. Lehara Wesoła Wdówka*. U- 
dział bierze cały zespół artystyczny 
chóry balet i wielka orkiestra 
„Lutni*: 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 


Ro- |: 


KURIER POPULARNY 


( RADIO J 


Kraków: 7.00 Pieśń „Kiedy ran- 
ne... * 7.05 Kalend. histor, 7.10 Aud 
poranna. W-wa: 800 dziennik. 
Łódź: 8.20 Progr. na dziś, W-wa: 


8.25 Muzyka z plyt. Łódź w progr. 


ogólnopolsk. 9.00 nabożeństwo. 10400 
aud. regionalna z Kutna. Sprawozd. 
red. L. Szumlewski. 10.40 Z cyklu: 
„Co się dzieje w Łodzi* pog. M. 
Zagajnego p t. „Jesienne nastro-|| 
je”. 10.50 Reportaż dźwiękowy z 
obchodu święta M. O. w Piotrko- 
wie. 11.05 Aud. dla świetlic wiej-| 
skich. 1. Poradnik rolniczy w opr. 
inż. J. Pająka p. te „Uprawa żyta”. 


1115 24 Pog. społeczna mer. K, So- 


koła p t „Jasień”. 11.20 3. Muzy- 
ka z płyt 11.85 Listy i programy 
omówi red. K. Turkiewicz. 11.45 


Muzyka z płyt. Kraków: 11.57 Sy- 
gfiał czasu i hejnał z Wieży Mariac 
kiej w Krakowie. oraz wskazania 
obyw. T+ Kościuszki. Katowice: 
12.06 Poranek symfon. w | 


przerwie 
radiokronika į przy głośniku. 13.30 
„Niemcy po wojnie W-wa: 13.40 
awd. wojskowa. 18.55 Najciekawsze 


. przyszłego tygodnia. 1400 and. 
świetlic wieiskich. 14.35 Chwil- 
biura studiów. Kraków: 1440 
ramach Teatru Wyobraźni 
słuchow. p: t. „J. Słowacki* w opr. 
J. Wołorzyńskiego. Łódź w progr. 
ogólnop. 15.20 Łódzki przegląd tea- 
tralny w opr. M. Piechala. W-wa: 
15-30 Koncert kapeli judowei. 16.00 
aud. słowno-muzyczna dla dzieci. 
6.20 audycja dla młodzieży. Łódź 
w progr. ogólnopolsk. 16.35 Kwa- 
drans Kuźnicy w opr. H. Adamczew 
skiei. W-wa: 1650 Kronika kultu- 
17.00 „Podwieczorek przy mi- 
krofonie*. 18.415 „5 minut poezii“. 
18.20 Przegl. tygodnia. 1830 Tygod- 


— 


nik dźwiękowy. Katowice: 18.45 
„Uśmiech î piosenka“. W-wa: 19.10 
Możaika muzyczna. 20.00 dziennik. 


20.30 Reportaż. 20.500 Ciekawostki 
litsrackie. 21.00 aud. muzyczna „U 
naszych przyjaciół '. 21.45 Kwadrans 
Łódź w progr. ogólnopolsk. 
Aud. rozrywkowa z cyklu: 
„Antena na bakier” pióra I. Sikiryc- 


POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ml. Piotrkowska 108 
GDYNIA 

ul. Przejazd 2 

STYLOWY 

ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 

ml. Narutowicza 20 


WISŁA 
ul. Przeiazd 1 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 


ul. Legionów 2-4 


TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WO_NOŚĆ 
ml. Napiórkowskiezo 16 
ROMA 
ul. Rzeowska 34 
ZACHĘTA 
ml. Zgierska 26 
BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 
REKORD 
ul. Rzgowska 2 (Plac Revmonta) 
MIZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 


Bałucki Rynek_5. 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul. Kopernika 8 


OŚWIATOWE II 
Rzgowska 94 


kiego „Chrzciny w Onganiki* w 
reż. autora. W-wa: 22.15 Muzyka 
taneczna w wyk. Ork. J. Caimera. 
Łódź: 22-45 Koncert życzeń (część 
sza). W-wa: 23.00 Ostat. wiad. 
dziennika. 23.20 Program na jutro. 
Łódź: 23.30 Wiad. sportowe. 23.35 
Progr. na jutro. 23.40 Koncert ży- 
czeń (część H-ga). 0.30 Zakończe- 
nie aud. i Hymn do 0.32. 
OGŁOSZENIE 


Miejski Ogród Zoologiczny sprze- 
MŁODE, RASOWE KOTY 
MSKIE własnej hodowli, Infor- 
e w Mieiskim Ogrodzie Zoologi- 

cznynn. 
Łódź, dwa 5 paździemika 1946 r. 
e Zarząd Miejski w Łodzi 


laje 


PĄŃSTWOWA 
WYŻSZA SZKOŁA TEATRALNA 


poszukuje akompaniatorów-piani- 
stów, biegle czytających nuty pri- 
ma vista, ewentualnie umiejących 
harmonizować motywy notowane 
na 5 liniach. Zgłoszenia w sekre- 
tariacie P.W.S.T., Gdańska 32, 


godzina 4—6. 


KOMUNIKAT Nr 2 

Podaje się do wiadomości towa- 
rzyszy zatrudnionych w C. Z. P. Wł. 
i Dyrekcjach Branżowych, że sekre- 
tariat Koła mieści się w lokalu 
dzielnicy Śródmieście-Lewa przy ul. 
Narutowicza 28 i jest czynny we 
wszystkie dni robocze w godz. 15,30 
—16.30. 

Jednocześnie 


wzywa się wszyst- 


kich członków PPS, zatrudnionych 
w wyż wym, instytucjach, Go za- 
rejestrowania się w sekretariacie 


najpóźniej do dnią 8.10. 1946 r. 


OFIARY 

Ob. Jassa Bronisław złożył w na- 
szej Administracii zł. 500 na odbu- 
dowę Warszawy. 

Z okazji Imienin Obywatela Bru- 
nona Kohlera, Ławnika Zarzadu 
Miejskiego,. pracownicy Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich składają 
na rzecz RTPD zł. 1.121. 


Repertuar kin łódzkich 


„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA* 


„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY* 


„ZWARIOWANE LOTNISKO* 


„KONFLIKT“ 


„JESSE JAMES“ 


„NIEBO JEST DLA WAS“ 


„NIEBO JEST DLA WAS“ 


„BATALIA NIEUSTRASZONYCH“ 


„ZWARIOWANE LOTNISKO“ 


„BRUTAL“ 


„WIĘZIEŃ Nr 4328“ 


„SZYRMET CHAN“ 


„JEZEBEL“ 


„DELEGAT FLOTY“ 


„SZCZĘŚLIWA 13“ 


„DOROŻKARZ Nr 13“ 
e z 


„CO Mój MAŻ ROBI W NOCY“ 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 


„PAPA SIĘ ŻENI“ 


aee CZY A TT 


Nieczynny z powodu remontu. 


CZŁOWIEK I 7ZWIZRZETA 
dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


Początek seansów: w dmi powsze dnie o godz 16. 18 | 20: w niedziele 


f święta o end e, 14 16. 18! 20 


Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 


i święta pierwszy seans o godz. 14,30. OŚWIATOWY — 


a 
u 


seanse dzien- 


nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,30, * 


18,30 i 20,30. 


Uwaga. We, wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- 


fety bezpłatne i ulgowe — nieważna 


Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 


12, 14, 16, 18, 20. 


` Łódź, Zacisze 4-16. 


KUPNO 


PRECISIOUS-RADIO 


SIENKIEWICZA 2 
TANIO — SZYBKO — FACHOWO. Pod kierownictwem zagranicz- 
nych sił fachowych. Naprawy, przebudowa, strojenie radioodbior- 
ników. Rewelacja: Dorabianie fal krótkich. 
kali i świetlic. Laboratorium najnowocześniej urządzone na miejscu. 
SPRZEDAŻ 
UNAWGNOUWECNUNUWNNUCZNEONANUCUZOWANEDODZMMT 


Radiofonizacja lo- 


ZAMIANA am 
TERZERBMA 


FZRZZNKZCAUNEONEWCGNUNENZENUZZKCZZETAWNEWE"”  ANEWEAM 


TEATR NA PIĘTERKU — TRAUGUTTA 1 — TELEFON 1%6-82 


Dziś ostatnie 2 przedstawienia komedii G. B. Shaw'a 


»PO CO DALEKO SZUKAG« 


w wykonaniu LIDII WYSOCKIEJ I ZBIGNIEWA SAWANA, 

W poniedziałek wznowienie 3 aktowej komedii Cwojdzińskiego 
„FREUDA TEORIA SNÓW“ 

w wykonaniu LIDII WYSOCKIEJ i ZBIGNIEWA SAWANA. 


OGŁOSZENIA ? 


ROBNE 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel 
260-92., 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
Al t Maja 3 


Dr LIBO ALEKSANDER,  chorobv 
uszu, nosa i gardła. ul, Przejazd 6, 
Przyjmuje oå godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


Dr med, B. TGŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa £ gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7 
popoł. Tel. 269-01. 


LEKARZ STOMATOLOG 


Aticja Bu- 
iamy ustnej i zebów. Pracownia ze- 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr DOBROWOLSKI specjalista cho 
rób nerwowych i seksualnych po- 


DR. KONDRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, z wyi. sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203-11. 


Dr med. ŻURAKOWSKI z Warsza- 
wy. Specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopiciowych. Piotr 
kowska 33 godz. 21—1 i 3—5Ys, 


Dr RATAJ-ZURAROWSKA z War- 
szawy. Specjalistka chorób skórnych 
wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska 33, godzina 
2—1 i 3—5i/z 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, IIT p. 


Przyjmuje 4—6 
—3348 


Dr ZOFIA KOŁSUT z Warszawy 
— choroby kobiece, akuszeria — 
powróciła i przyjmuje 
Łódź, Piotrkowska 70 m. 8, telefon 
Nr 212-22, godz. 15—18, —3263 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3, Porady ambulatoryjne i 


domowe lekarzy specjalistów — 
przyjęcia 10—19. —3353 
Lokale 


SZUKAM 4—5 pokoi, 1—2 piętro dla 
lekarza. Koszty zwrócę. Tel. 177-56, 
godz. 4—6 po poł. —8322 


PANI dobrze sytuowana, pracująca 
cały dzień za domem, poszukuje po 
koju w śródmieściu. Oferty do Ad- 
ministracji „Kuriera Popularnego“ 
pod „Natychmiast“, 


Kupno i sprzedaż 


ZEGARKI - BIŻUTERIA, kupno — 
sprzedaż. B. Kowalski, Łódź, Pjotr- 
kowska 3. —8219 


KUPTE maszynę pończoszniczą Ame 
rykanke 83/4 Nr 7 stapkowa. e- 
wehtualnie inny tvo stopkowy. — 
4 PAP 


SEREBRO w każdej ilości i w każdej 
postaci kupuje firma B. Kantor i 
H. Zielińska, Łódź, Grand Hotel, 
Piotrkowska 72. —3372 


MOTOCYKL 2-setkę DKW sprze- 
dam okazyjnie. Aleja 1 Maja 7 m. 4 
—3377 


POKOST malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, poleca 
Wytwórnia Chemiczna „ULTRON“, 
Łódź, Południowa 78/80,tel. 138-19. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŹNIAM zagubione karty 
rejestracyjne RKU Skierniewice na 
nazwiska Truszkowski Edward i 
Adamiec Wacław, Hoszezno, ulica 


Roosevelta 3. —3373 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 


rejestracyjną RKU Łódź-miasto na 
nazwisko Fircho Tadeusz, Rzgów, 
ul. Pabianicka 14, gm. Gospodarz I, 


koło Łodzi. —3314 
UNIEWAŹNIAM zagubione na tra 
sie Łódź — Koluszki legitymację 


PKP, bilet roczny, legitymację Se- 
rii B, dowód tożsamości, dekret za- 
szeregowania, Świadectwo złożone- 
go egzaminu oraz kartę odzieżową 
na nazwisko Bartczak Bolesław. — 


|Łaskawego znalazcę proszę o zwrot 


za nagrodą. Koluszki, ul. Słowac- 

kiego 23. —3376 
Różne 

ŚWIATOWEJ sławy  jasnowidze 


psychografolog zdumiewająco prze- 
powiada. Nadeślij datę urodzenia, 
własnoręczny charakter pisma, 50 
zł zadatku. Odpowiedzi indywidual 
ne — analizy metodą grupowa za 
zaliczeniem. Podziękowania z całe- 
go świata. Wapuro, Katowice. — 
Skrzynka pocztowa 376, 


RADTIOAPARATY naprawa — 
przebudowa — strojenie — dora- 
bianie krótkich fal pod kierownic- 
twem, zagranicznych sił fachowych. 
Tanio — szybko — solidnie PRE- 
CiSIOUS - RADIO, Sienkiewicza 2. 


FOTOGRAFIE techniczne, fabryk, 
maszyn, gmachów itp. wszelkie gru 
by, oraz uroczystości i okoliczno- 
ściowe wykonuje  Foto_Atelier H. 
Śmigacz, Piotrkowska 6, tel. 171-84. 


o 


3253 


y,- 


FOTOGRAF Olejniczak powrócił, 
Łódź, 11 Listopada 2, tel, 217-97. 


Zaofiarowenie pracy 


PRZEWLERACZY ze znajomością 
przykręcania, wykwalifikowanych 
tkaczy, prządki na obraczniaki po- 
szukują Państw. Zakłady Przem. 
Bawełn. Nr 21 w Łodzi, Wodna 23. 

—8375 


POSZUKUJE się pielęgniarki do 
niemowlęcia. Wiadomość, ul. Goleń 
ska 61 m. 7, między godz. 2—4. 


—3378 


POMOC domowa bez gotowania, 
czysta, uczciwa, lubiąca dzieci, po- 
trzebna natychmiast. Świadectwa 
lub polecenie pożadane. Zgłoszenia 
ul. Zawadzka 36 m. 6. —3379 


'TORARZY i ślusarzy poszukvie fa- 
bryka maszyn St. Weigt, Łódź, Se- 


natorska 7/9. PAP 
ZJEDNOCZENIE Przemysłu Obra- 
biarkowego zatrudni na miejscu i 


na Zachodzie ksiegowych, tokarzy, 
ślusarzy precyzyjnych i innych me- 
talowców. Warunki dobre, zgłaszać 
się Łódź, ul. Wigury 21. PAP 
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